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Decyzja Rządu angielskiego po- 
dwojema armi] terytorialnej An. 
gti — jak donosł koresp. „Kur. 
Warsz“ — łączona jest w kołach 
politycznych 
Z NIEOCZEKIWANYM ATAKIEM 

PROPAGANDY NIEMIECKIEJ 

NA POLSKĘ. 

Korespondent połtyczny wie 
czornego „Słar” zwraca uwagę 
że gabinet na swolm wczorajszym 
posiedzeniu rozważał w pierw- 
szym rzędzie kwestię zchowiązań 
milłłarnych Anglii wobec zagro- 
łonych państw Europy Wschod- 
niej. „Natychmiastowa decyzja — 
pisze „Star“ — stała się konieczna 
wobec rozpoczęcia przez prarę 
niemiecką ofensywy przeciw Pol- 
sce I wobec niechęci Polski zwią” 
zania sl z Rosją sowiecką w de- 
kłarmcji przeciw agrenji, propono- 
wane] przez Rząd angielski, No- 
we propozycje obejmują projekt, 
na podstawie którego 
ANGLIA I FRANCJA ZOBOWIĄ- 

ZAŁYBY SIĘ DO POPARCIA 

POLSKI I RUMUNII, 

jeśli te dwa państwa zobowią- 
żą słę wzajemn'e wobec Neble da 
obrony przeciw agresji niemiec. 
kie] w podobny sposóh, jak się 
już związały sojnszem dla obrony | 
swych granice przeciw atakowi 
ze strony Rosji, 

Lord Halifax uważa to za pierw | 
szy krok w jego polityce 

UTWORZENIA BLOKU 
POKOJOWEGO, 

Sfery rządowe ujawniają duży 
optymłem, co do rezultatów tegn 
nawejo podejścia do kwestii. 

Również 1 we Francji opinia pu- 
błiczna zaczyna się obecnie coraz 
bardziej koncentrować się na 
Polsce, jej polityce wewnętrznej 
i zagranicznej. Cala prasa z naj- 
większym uznaniem podkreśla 
STANOWCZĄ DETERMINACJĘ 
SPOŁECZEŃSTWA POLSKIEGO 
1 GOTOWOść PONIESIENIA 
WSZELKICH OFIAR, JAKICH 

WYMAGAĆ MOŻE OBRONA 

OJCZYZNY. 

Bezwzględny ton wszystkich bez 
wyjątku dzienników polskich, nie. 
omal jednolity, urabla powszech- 
chne przekonanie, że Polska (ata- 
tme nie ustąpi przed jakimiko|- 
wiek roszczeniami, gdyby te go- 
dziły w jej integralność, albo w 
jej prawa suwerenne. 
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QRGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


WYCHODZI CODZIENNIE RANO 


prowincji miesięcznie ał. 2. 
gr. 20, powytej 60 mm, 


R 


drobna cu wyrat 20 go. 


Londyn i Paryż interesują sie stanowiskiem Polski 


Montowanie bloku pokojowego 


1.240.000 żolnierzy pod bronią w Anglii 


|inne pytowania 


W wykonaniu decyzji anglel 
skiego Rządu podwojenia armii (e 
ryłoriatnej, ministerium sprav. 
wojskowych Wielkdej Brytanii po 
stanowiło do każdego batallont 
armii terytorialnej dodać batalim. 
rezerwy. Z chwilą dokonania roz- 
budowy armia terytorialne ai. 
zbrojnych Anglii wynosić będzie 
w przybliżeniu: armia regularna 
250 tys., rezerwa armii regularnej 
250 tys, nawa armia terytorialna 
340 tysięcy, lotnictwo wojskowe 
130 tya., rezerwa lotnictwa 40 tys.. 
flota wojenna 130 tya, rezerw: 
floty bez uwzględnienia zalóg ma 
rynarki handlowej 100 tysięcy 
Tak więc pełna sila zbrojna bez 
uwzględnienia wojsk kolonialnych 
i armii dominiów brytyjskich wy- 


niesie 1,240 TYSIĘCY OFICERÓW. ni, a z tego mniej więcej połowę | 
1 ŻOŁNIERZY | stanowią znakomicie wyszkoleni 
wszystkich trzech rodzajów bro-! zawodowi żolnierze. 


HUTY LOTNICZE 
BAZY saa taom PE 
Korr 


BAZY AMERYKANSKIE NA PACYFIKU. UBUK KAZDEJ LnŻY 
PODANE SĄ SUMY, PRZEZNA CZONE OBECNIE NA WZMO. 
CNIENIE TYCH BAZ. 


Zdenerwowanie 
w Rzymie 


Plerwsze wrażenie wywołane w 
Rzymie przez mowę premiera Da- 
ladier jest oczywiście negatywne. 
«aa palityczne zwracają nwagę, że 
semier franenski, aczkolwiek nie 
umknąl drogi da rozmów, to jed- 
ak zajął 
TANOWISKO NIEUSTĘPLIWE, 
>wiadczając, że 
PRANOJA NIE ODDA ANI PIĘ- 
NZE ZIEMI, ANI TEŻ NIE USTA- 
*I ŻADNEGO ZE SWYCH PRAW. 
Taki punkt widzenia oznacza, że 
dotychczasowe nieprzejednane na- 
stawienie Francji wober żądań wlo 
sklch nie ulegla zmianie. Ujemnie 
oceniany Jest w Rzymie również 
ustęp mowy, dający do poznania, 
ża Francja nie może aaapokoić po- 
trzeh włoskich, zrodzonych ze zda 
bycia imperium, albawiem 
KAŻDE USTĘPSTWO FRANCJI 


Wojska gen.Franco w Walencji 


Lotnicy hiszpańscy nie chcą służyć faszystom 


Hiszpańskie wojska faszystow- 
skie wkroczyły wczoraj o godz. 
1i-ej do Walencji pod dowódz- 
twem gen. Aranda, 


ŻOŁNIERZE WŁOSCY 
WwW MADRYCIE 

Życie hiszpańskiej stolicy př 
wraca da stanu normalnego. Spra 
wy aprawizacyjne nairafiają je- 
szcze na pewne trudności. Na uli- 
cach widać licznych żołnierzy 
włoskich i bersalierów, kawalerzy 
słów i artylerzystów. 


WŁOSI WKROCZYLI 

DO  GUADALAJAĄRY 
Guadalajara została zajęta 
przez włoską kolumnę zmotory- 
zowaną, składającą się z szybko” 
hieżnych czołgów i samochodów 
pancernych: Po adobyciu miasta 
oddziały włoskie przedefilowały 


BES | OO 


Oiwiadezenio Prozydim CKW. PPS. 


W związku z rozplsaniem Po-j 
życzki Lotniczej, Prezydium CKW | 
oświadcza, że P, P. S$. wierna 
swemu stanowisku w sprawie 
obronności Państwa, poprze w ca 
łej rozciągłości akcję, Zmierzającą 
do powodzenia tej Pożyczki. 

W tej ważnej i decydującej dla 
Państwa chwiłi, oraz w poczuciu 
konieczności wzmocnienia pogo- 
towła naszej armii P. P. S. spein! 


swój obowiązek. 

C. K. W. deleguje do Komitetu 
Pożyczki towarzyszy: Tomasza 
Arciszewskiego, Mieczysiawa Nie- 
dzialkowakiego, Kazimierza Pur 
żaka, Wilhelma Topinka, zygmun 
ta Żuławskiego 

C. K W. wzywa Komiiety Par- 
tyjne da wytężonej akcji propa- 
gandowej na rzecz Pożyczki. 


przed dowódcą wojsk włoskich w 
Hisznanil gen. Gambara. 


FRANCJA WYDAJE GEN, FRAN- 
CO WSZYSTKIE STATKI 
HISZPAŃSKIE 


Z Huelvy do. Casablanki przy- 
były trzy holowniki gen. Franco, zostały do poriu w Huelva, Po- 
i zabraly Il większych i mniej- | został Jeszcze duży statek towaro. 


W czeskiej kolonii 


„Trzedej* Rzeszy 


szych kutrów oraz 
hiszpańskich, stojących w porcie 


stal wzięly przez holownik sta- 
tek towarowy „Maria Santuista* 
(4.000 ton) oraz statek „Revina“, 


motorowców | wy „Saturno" (7.000 ton), ponie- 


waż zaloga odmówiła w znacznej 


ad dłuższego czasu, Również z0-| większości powrotu do Hiszpanii 


| zeszła na ląd francuski. 
W najbliższych dniach oczeki- 
wane jest przybycie załogi zastęp- 


Wszystkie te statki skierowane | czej į ten statek odpłynie również 


do Hiszpanii faszystowskiej. 
LOTNICY HISZPAŃSCY 
NIE CHCĄ SŁUŻYĆ GEN FRANCO 
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arewania pracy berpłainia 


NA RZECZ WŁOCH STWORZY- 
ŁOBY W TEN SPOSÓR DLA 
RZYMU PODSTAWĘ DLA NO- 

WYCH REWINDYKACYJ. 

Taki punkt widzenia, oświad- 
czają w Rzymie, jest sprzeczny u 
porzuclem rzeczywistości (ale jest 
w zgodzie a dotychczasową prak- 
tyky spółki osi). W Rzymie pod- 
kreślają wreszcie, że zapowiedzia- 
ne przez premiera Daladlera ogło- 
szenie noty włoskiej z dnia 17 gru 
dnis uh. r. nie stanowi dla Włoch 
żadnej niespodzianki, gdyż doko- 
ne zostanie za zgodą Rządu włos- 
kiego. 


o neutralności Ameryki 
Komisja spraw zagranicznych 
senalu Ameryki jednonyżlnie po- 
stanowila rozpocząć ankieię w 
sprawie rewizji ustawy o neutral- 
ności. Mianowanó komisję z trzech 
osób: sen. Piłtmana, George'a 
i Borah, Ułoży ona listę osób, do 
których komisja zwróci się o wy- 
powiedzenie swego zdania w tej 
sprawie. Ankieta będzie trwała 
okoła dwuch tygodni. 
Departament marynarki komr 
nikuje, że obecny budżei przezna- 
cza 15 milionów dolarów na bu- 
dowę małych szybkich łodzi tor- 
pedowych, których budowa roz- 
pocznle się w najbliższym czasie 


lartąfzenia Szwecji 


na wypadek woiny 


1 Rząd szwedzki przedstawił w 


R'kstagu (Parlament) projekt u. 
stawy, dotyczący budźże'u nadzwy 


| czajnego, który przewiduje wydał” 
| 4 w wysokości 230 milionów ko- 
[ron w razie wojny, lub grożhy 
„wojny Kredyty te byłyby calka- 
£ la Sena (granica Maroka i! wicie 


poświęcone na potrzehy 


Algieru) donoszą o przybyciu 3-ch | obrony narodowej. 


samolotów: dwuch szkolnych ty” 
pu iurystycznego z bazy szkolnej 
w Totana (Hiszpania Republiki) 
marki „Gipsy“, w których znajdo- 


Deklaracja Japonii 


Urzędowo donoszą, ża ostatecz- 
ny termin całkowitej demobilizacji 
roczników, pozostających dotych- 
czas jeszcze pod bronią w Cze- 
chach, ustalony został na 31 b. m. 

Szeregowym, którzy dotychczas 
nie mają zapewnlonego zatrudnie 
nia pozwolono pozostać w służbie 

Co do dalszych losów korpusu 
oficerów i podoficerów zawodo- 
wych nie zapadła dotychczan osta- 
teczna decyzja. Według okólnika 
ministerium spraw wojskowych ma 


ją oni otrzymywać do ostatecznej 
decyzji dotychczasowe pobory. 

Funkcje likwidatora czesko - ało 
wackiego ministerium apraw woj- 
skowych powierzona organizatoro- 
wi tegoż ministerium po przewro- 
cle gen. Vobratikovi. 

Na podstawie dekretu Niemcy 
Czech i Moraw atali się obywatela- 
mi Rzeszy (Reichshuerger) w prze 
ciwstawieniu do Czechów, którzy 
stali alẹ jedynie obywatelami pro- 
tektoratu (Staatsbuerger). 


walo się kilku lotników oraz je- ij! 
den PRE, w którym znaj- 0 sytuacji? 
dował się dowódca bazy w Tota-| Reuter donosi z Tokio, że mi- 
na, sześciu wojskowych różnych nister spraw zagranicznych Japo- 
stopni oraz trzy kobiety i traje nli, Arita, zaprosił na piątek do 


dzieci. Wszystkie te samolały zo-| swej rezydencji  amhasadorów 
Saly zabezpieczone na miejscu, Francji, W. Brytanii I Stanów 
przez władze wojskowe, a przy- Zjednoczonych, celem przepro- 


bysze zostali skierowani do abo- | wadzenia rozmów © charakterze 
zów koncentracyjnych. politycznym. 


Strajk Arabów 


Strajk, agłoszony przez Ara- ulicach miasta. 

hów w Palestynie. trwa nadal.| Władze policyjne aresztowały 
Władze wojskowe wydały szereg | przewódcę jednego 2 oddziałów 
surowych zarządzeń, m. in. w Jaf- | arabskich Baszdi Ahmeda oraz 
[i nie wolno mieszkańcom uka-| kilku Arabów, podejrzanych o u- 
zrywać się of zmroku do świtu na trzymywanie z nim koniaktu. 


Najlepszym 


B. przewodniczący senackiej 
komisji sprat» zagranicznych A- 
meryki sen. Borah oiwiadrzył w 
mowie wygłoszonej przed mikro. 
fonem, że stawanie w obronie An. 
glii nia jest równoznaczna z obro- 
ną demakracji. „Chamberlain — 
oświadczył Borah —- okazał sig 


mwin Hitlera 


premier Chamberlain 


=ajlepszym sojusznikiem Hitlera. 
Rząd jego nie tylko przyczynił się 
da podboju przes Niemcy Austrii 
1 Czechasłowacji, ale pomógł im i 
podtrzymywał je w najkrytycz- 
niejszych momentach wrreinio- 
wych”, 


Siła Francji 


jest dzi wieksza, nid była kiedykolwiek 


Mowa premiera Dalad era 


Z napięciem oczekiwane prze- 
mówienie premiera Daladiera, wy 
głoszone przez radlo paryskie we 
środę i transmitowane na wszy” 
stkte Biacje iranruskie, by.o prze- 
mewieniem ujmującym  stanawis- 
ko Fravcji w iormu.ach ogólnych. 
Premier Daladier zaczął od powo- 
łania się na to, że dziś obywalere 
wszystkich krajów na świecie mu- 
szą stawiać sobie pytanie, czy 
kraj ich nie jest zagrożony i czy 
aąsiedzi ich są pewni. Niepewność 
ta zmusza Rządy do podejmowa- 
mia zarządzeń 


da:y świadectwo swemu przywlą- 
zamu do metropolii, Premier wy- 
stąpił ostrą krytyką systemów 
totalnych i, przeciwstawiając się 
tym koncepcjom, oświadczył, Þi 
Francja inaczej pojmuje swoje 
zadania w s:użbie Ojczyzny i Ludz 
kości.Francja Nie zaakcepiuje ni- 
gdy tego, aby stosunki między na. 
radami były regulowane przez slię. 
Dia Francuzów stosunki te powin- 
ny regulować sprawiedliwość i 
prawo. 


Przechodząc do sprawy stosun. 


bezpieczenstwa, | ków francusko - wloskich, premier į 


tym bardziej, że traktaty podpisy- | Dalądier podkreślił z naciskiem, że 
wane dziś, przestają być już nie- | notą włoska z dn. 17 grudnia nie 
ma' nazajutr- gwarancją dla jed-; sprecyzowała bynajmniej postula. 


nych, a przeszkodą dla drugich. 

W obliczu tej niepewności 
aświadczył premier — chcę powie 
dzieć wszystkim siuchaczam Fran 
cji i zagranicą, czego Francja pra- 
gnie, jaką jest sila i jaką jest jej 
decyzja. 


Czego chce Francja? Pokoju — 
godnego ludzi wolnych, 

jaką jest sila Francji? Siła jej 
jest w jej jednożci materialnej i 
moralnej, zrealizowanej raz jesz- 
cze w obliczu niebezpieczeństwa. 

Jaką jest decyzja Francji? De- 
cyzja Francji jest decyzją obrony 
swych ideałów I swoich praw. 

francja ma nadzieję, że pokój 
zostanie ocalcny „ponieważ Fran- 
cja nienawidzi wojny. Gdyby jed- 
mak wojna zosłaia jej narzucona, 
albo zdyby miala do wyboru po- 
micHzy wojną a upadkiem iub 
hatbą, to wtedy Francja powstała 
by jednym odruchem dla obreny 
wolności. Francja — oświadczył 
premier — jest w stame obronić 
wołnaść, 

Dzisiaj siła Francji jest większa 
niż była kiedykolwiek. Premier w 
tym miejscu jeszcze raz powrócił 
do zobrazowania poszczególnych 
elementów elly Francji, wymienia- 
łąc na pierwszym miejscu armię, 
której dowódcy i żołnierze, nale- 
bycie wyszkoleni i wykształceni, 
tworzą jednolity blok, Francja — 
mówi: premier dalej — znajduje 
oparcie w swej ziemi bogatej I 
żyznej „oraz w koloniach, które 
addawna, a szczególnie ostatnio, 


PFierwszorzędny garnitar 200 naj- 

madniejszych deseni:  Mamgarnt- 

wych, szewlotowyci,  samodzialo- 
Ph i op 


AEZPLATNA KONSERWACJA! 


Jak po grudzie... 


W duiu 29 © odbylo = paka 
nis 2espołu da spraw zmiany ordyna, 
cj wyborczej koła pariamanżarneja 
OZN. Posledzenie, któremu przewod. 
miczył szef Obozu, gen. Bkwarczyń- 
aki, poświęcona była OMÓWIENIU 
I USTALENIU PROGRAMU ME. 
TOB I ORGANIZACJI PRACY ZE- 
SPOLU. Re!erat wygłosił pasei Zhi- 
gmiaw Lepecki. Tezy, wysunięto w re. 
jeracia, zostały przos zespół przyjęta. 


tów włoskich i wystąpił w zdecy- 
dowanej formie przeciw argumen- 
towi włoskiemu, iż zdobycie Abl- 
I stworzenie imperuim wlos- 
o nadało Włochom nowe pra- 
wa. Tęgo argumentu nie możemy 
zaakceptować — ońwiadczył pre- 
mier. — Cóż on bawiem ozna- 
cza? Ozgacza on, że każda nowa 
zdobycz, czy każda nowa konce- 
sja atwierałaby drogę do nowych 
żądań. „Powiedziałem i podtrzy- 
muję — mówił premier — że nie 
ustąpimy ani piędzi naszej ziemi, 
ani jednego Ł naszych praw. 
Francja, podpisawszy uklady z r. 
1935, pozostaje wiema awaim zo- 
bowiązaniam i gotowa jest wyko- 
nać je całkowicie į lojalnie w du- 
chu i w zakres'e tych układów, na 
podstawach, które sprecyzowalem 
i przypomniałem. Francja nie od. 
mawia bynajmniej zbadania pro- 
pozycyj, gdyby zostały jej poczy- 
nione. 

Przechodząc do zagadnienia ato 
sunku z Niemcami, premier o- 
świadczył, że w słosunku do dru. 
Riega wielkiego narodu ząsiedz. 
klego, z którym miała już tyle kan- 
fiiktiw, Francja nie przestala oka- 
zywać dobrej woli. Podpisaliśmy 
układy monachijskie — mówił pre- 
mler — j w kilka miesięcy później 
deklarację francusko . nlemiecką. 
Jeszcze przed kilku zaledwie dnia- 
mi, ażywieni duchem tej deklaracji, 
wysłaliśmy komisję do Berlina, by 
rokować o ukłąd gospodarczy, lecz 
podbój Czechosołwacji © zajęcie 
Pragi przez wojska niemieckie za* 
dały najcięższy cios tym cierpil- 
wym wysiłkom. Lata całe mówia. 
no nam o prawje narodów do sa- 
mostanowienia a shie. Po tym må 
wiono nam o naturalnych aspira- 
cjach. 

Dzłś mówi się o przestrzeni nie 
zbędnej do życia, która nie jest 
przecie niczym innym, jak tylka 
ustawicznym realizowaniem woli 
zdobywczej, jakże w tych waron- 


, czył premier — że wszyscy ludzie 
rozsądni „a są tacy we wszysłkich 
krajach, uslyszą tę mowę rozsąd- 
ku, zapamiętają, że pozbawiona 


|iest ona gróżb, że nie pragnie u- 


2 


Cała Polska subskrybuje 


P. K 0. 

W dniu 2 9b. m. prezydhim PKO 
subskrybowa'o Pożyczkę Obrony 
Przeciwlotniczej w wysokości 3-ch 
milionów złotych. 

K. S. P. NA POŻYCZKĘ 


Zarząd Kiubu Sprawozdawców 


pokarzać nikoga Znajdą w niej 
śwładectwo, że Francja odda je 
wszystkie swoje nietknięte i pio- 


mienne slły na stużbę pakoju. i 


Japonia daiy do naprawy siosani 


z wielkimi demokracjami 


Parlamentarnych na nadzwyczaj- 
nym posiedzeniu w dniu 29 b. m. 
postanowił nabyć z funduszów 
Klubu obligacje Pożyczki Obrony 


Doniosłe oświadczenie p:e nizra Japonh 


TOKIO (Pat), Premier Hiran 


urna odwiadczył na konierencji 


prasowej, że Japonia nie przyłączyła sią do bloku państw da- 


mokratycznych, ani też do państw anutorytat 


ych. Na temat 


rozwoju paktu antykominiernowskiego w obecnej chwili nie 


ma nic do powiedzenia. Premier 
liczyć obecmie na jakiekolwiek 
wa niosunków Jzponii ze Stan. 
cją stanowi problem b. trudny, 


posunięć w tym kierunku. Lini 
Rząd ks. Konaye będzie nadal 
Mówiąc o sprawach chińskie. 


ministra bez teki. 


Faszyści okup 


ZAJĘCIE WALENCJI. I 
BURGOS (PAT). Radłostacja w | 
Walencji oznajmiła, iż miasto pod. 
dalo się wojskom gen. Franco, 
ARESZTOWANIE CZŁONKÓW 
RADY OBRONY MADRYTU. 
MADRYT (PAT). W tutejszych 
kołach politycznych krążą wiadoa 
|mości o aresztowaniu członków 
Rady Obrony Madrtyu, m. in, Be- 
steira i pułk. Prada. Ze znalezio. 
nych dokumentów wynika, że w 
ciągu ostatniego tygodnia uciekła 
iz Madrytu 3000 członków milicji 
i oficerów, kłórzy usiłowali prze- 
«ma: fg do Walencji. Jak się 
O om | 


ł 

"Zgon b. prezedenta Kuby! 
Byty prezydent Kuby, Machadn, 

który od r. 1933 przehywał w Sta- 

nach Zjedn. zmarł w Miami na Flo. 


rydzie, 


Prof. Józef Mehoffer 
laureatem 


In 


kach Europa może nie b;* zaalar! 
ZGDELE Ls GH cdżniki wto- R. W. R. i 0. P. na r. 1939 
ryby nie włedział że w Chwili| ng marca 1939 r. 
. Sąd konkursowy 
CERĘ Pin A kare nagrody plastycznej ministra Wy- 
a wszystkich narodów, Żaden 1 Okwi, i 
Iraj nle uniknąlby zniszczenia. Nele TENE ene an 


chcemy tego przeciwnie — 
cheemy pomóc Europie do ocale- 
nia się. 


„W imieniu swego kraju — ©% mate se caloksztalt wybitnej | ni 
siadczył premier —  zapras%4% | ausiężuwi 24 polu zrtuki, za rodzi.) s 


do ufnej współpracy wszysikle 
mocarstwa, które myslą tak jak 
my, wszystkie mocarstwa, które 
tek jak my gotawe są do wytrwa- 
nia na drodze pokoju, ale które 
jedirym odruchem powstałyby sa- 
sdarnić w obliczu agresji. 

Mogę mieć nadzieję — oświad- 


Hitlerowcy grożą Anglii 


BERLIN (PAT). Stanowiska Pol 
ski wobec napiętej sytuacji między 
narodowej Stanowi wcląż [eszcze 
przedmiot rozważań opinii niemiec. 
kej aa podstawie głosów prasy 


połakiej į wynurzeń miektórych 
czotowych osob.stości życia poli- 
tycznego Polski.  Oświadczen e 


Chamberlaina, że Londyn posunął 
się trochę dalej od zwykżych kon- 
multacyj jak į wyjazd do Paryża 
szela sztabu glównego, lorda Gor. 
ta, wzmogly znów za:nteresowanie 
opinii niemieckiej zachowaniem 
się Polski. Negatywne ustosunko- 
wanie się niekiórych panstw w0- 
bec projekiowanegn soins 


działem Sowietów — piszą dzien- 
niki niemieckie — skionila Anglię 
do zastosowania nowej iaktyki. 
„Berliner Lokal Anzeiger“ stwier 
dza, że Rząd angielski pod preSią 
opini zmuszony jest podjąć jakleś 
krokl. Rząd W. Brytani; uważa, że 
nadszedł moment odpowiedni do 
przewidzianej już oddawna zmiany 
kursu wobec Niemec, „NIECH 
ANGLIA — plsze „Lokal Anzei_ 
ger" — POCZYNI TEN KROK, A 
NIE ZAZDROŚCIMY RZĄDOY/I 
ANGIELSKIEMU ODPOWIEDZIAL 
NOŚCI, jAKIEJ PODEJMUJE SIĘ 
DECYDUJAC SIĘ NA TAKIE PO. 


z u-, SUNIĘCJE 


j go na rok 1939, odhył pod przewod- 
|pletwem prof. K. Tiehegn posiedze- 
E 1 uchwalił przedstawić panu mi- 
nistrowi da nagrody prof. Józała 


mość taj sztuki, doskonala propagu- 
| jącej kulturę polską poza granicami 
kraju oraz sa długoletnią działalność 
pedagogiczną. 

Pan minister wniosek Sądu za 
j twierdził. Nagroda wynos! 5.000 zł 

I 


Zmarł ze szczęścia 


W Wolburzu pod Piotrkowem 
ubogi czapnik, Izrael Waldman, 
wygrał na pożyczce dalarowej 


1000 dolarów. O wygranej powia” 
domił go hstonosz. Waldman tak 
ślę przejął wygraną, iż dostał ata- | 
ku sercowego t zmar|. 


Pożary w okupowanych 
Morawach 


| We środę wybuchł w jednym 
ix gerażów w Prościejowia na Mora- 
wach wielki pożar, W garażu znajda 
wała się wielka ilość niemieckich sa- 
mochodów wnjakowych. Szkody ma. 
terlalne są bardzo znaczne, Śledztwa 
prowadzone jest przez władze waj- 
skowe. Zaznaczyć należy, w a = 
w ciągu tygodnia już drugi wypa- 
dek pożar. 


i 


|awietnię, Pierwuivgo dnia, we wio. 


stwierdzil dalej, że nie należy 
oświadczenie rządowe, Napra- 
Zjednoczonymi, z Anglią ł Fran 
jzónak problem musi być wre- 


szcie rozwiązany. Dotąd nie poczyniono jeszcze konkretnych 


ia polityczna wytyczona przez 
utizymana, 
b, Hiranuma eświadczył, iż ter- 


min utworzenia centralnego Rządu w Chinach nie maże być 
określony, gdyż rządy prowincionalne w Nankinie i Pekinie 
jeszcze nie są dostalecznia silne. Na zakończenie swych wy- 
wodów premier zapowiedz ał rekonstrukcję gabinetu, która 
polegałaby na wejściu do Rządu ks, Kcnoye 


w charakterze 


ują Hiszpanie 


okazuje, wszystkie samochody cię- 
żarowe, którymi uchodźcy wyje- 
chali z Madrytu, utknęty w pobliżu 
Guadalajara, wobec braku benzy” 


y- 

BURGOS (PAT]. Korpus armii 
Urgel obsadził Guadalajara |] na- 
wiązał łączność z oddziałami, Idą- 
cymi z Tarragony. W obecnej 
chwik okolice Madrytu w promie- 
nin 80 kim. od miasta są całkowi* 
cie obsadzone przez wojska gen. 
Franco. Oddziały andaluzyjskie pa 
suwają się w kierunku na Linares, 
nle napotykając na opór nieprzy- 
jaciela. Arma Galicji rozpoczęła 
natarcie wzdłuż wybrzeży sród- 
ziemnomorzkich. 


Gen. Mia a opuści! Madryt 
MADRYT (Pat). W ostatniej 
chwili przed poddaniem Ma- 
drytu gen. Miaja wraz z całą 
swą radą przyboczną wyjechał 
z miasta. Według krążących tu 
wiadomości, gen. Miaja zamie-, 
rza przez Kartagenę dostać się 
do francuskiego Maroka, 
UCHODŻCY Z WALENCJI | 
WALENCJA (Pat). Walencja 
cczekuje na wejście wojsk „na- 
rodowych”, które rozpoczęły 
na Irensie Lewamis marsz sa- 
przód Rada Narodowa od wtnr 
ku obraduje w permanencji W 
ciągu mocy z wtorku na środę 
iLcjanci, członkowie crganza 
partyj politycznych, wybi 
lejsi wojskowi opuszczali mia- 
to. Z Walencji płynie nieprze' 
rwany sznur samochodów cię 
żarowych, załadowanych dabyt 
kiem uciekających. W mieście 
panuje spokój. 
aaa. 


ej 


Przeciwlotniczej na sumę 500 zł 

Równocześnie zarząd postanowi: 

przekazać na rzecz F. O. N. 200 zł. 
BEZROBOTNI 

Bezrobotni miasta Bia'ej pawia- 
tu rawsko - mazowieckiego zatrud 
nieni przy robotach drogowych 
zadekłarowali jednodniowy zaro- 
bek na dozbrojenie armii. 
OFIARNOŚść SPOŁECZEŃSTWA 

Dnia 20 marca b. r. Prezes Ra- 
dy Ministrów gen. Siawoj Sklad- 
kowski przyjął obywatela m. Ol- 
kusza p. Adama Bluma, który 
z:nżył na ręce p. premiera ofiarę 
na dozbrojenie amli w postaci 60 
rwbli rosyjskich w z:ocie, oraz pa- 
miątki rodzinnej — ziotego ze- 
garka ze ziotym łańcuszkiem 
Przedmioty te zostały niezwłocz- 
nle przekazane do dyspozycji Fun 
uszu Obrony Narodowej. 

W czasie audiencji p. Blum 0- 
świadczył, iż byloby jego przg- 
nieniem „aby ofiara ta staia się za- 
początkowaniem  Ziotego Fundu- 
szu Obrony Narodowej imienia 
marszatka Śmig'ego Rydza oraz 
zapewnił, że na każde wezwanie 
stanie w szeregach ze swoim jê- 
dynym 18-letnim synem dla obro- 
ny woiności Ojczyzny. 

ed 


Dowiadujemy się a naslępują- 
cych dalszych subskrybcjach: 

Zarząd lzby Rzemieślniczej w 
Warszawie zł. 25.000. 

Pracownicy Zw, Rewlz, Samorz. 
Terytorial jednomiesięczne pobory 
oraz 6000 zł. na FON. 

Władysławostwo Tyszkiewiczo- 
wie z Tamawatki na FON zl. 10 


tysięcy. 


Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej 


Federacja Pol. Związków Obroń 
ców Ojczyzny subskrybuje zł. 25 
tysięcy. 

Pracownicy Orbisu na Pożycz= 
kę 50 tys. i na FON 5000 zł. 
Zarząd Gł. Zrzeszenia Prac. PKO. 
na Nadzwyczajnym Zebraniu w d 
29 b. m. powziął jednomyślnia 
uchwałę przystąpienia da aub- 
gkrypcji Pożyczki Łotniczaj t 
zadeklarował w imieniu wszyst- 
kich pracowników PKO na po- 
wyższy cel 50%- uposażenia mie- 
sięcznego. 

Zarząd Związku „Społem” mib- 
skrybuje 250.000 zl. 

Zgłoszenia na Pożyczkę płyną 
tysiącami ze wszystkich miejsco- 
wości, jak Polska długa i szeroka. 


lle subskrybują 
pratown cy umysłowi 


Centralna Komisja Porosumi - 
wawcza Związków Pracowniczy” 
na specjalnym posiedzeniu plenar 
nym w dniu 29 marca br. powzię- 
ła uchwałę jaknajgorętszego po- 
parcia „Pożyczki Obrony Praooie 
łatniczej”. 


Cantialna Komisja przyjęłz nā- 
siępujące normy subskrwpcji: 

Od uposażeń netto da zl. 160 — 
al. 20, od el. 161 do zł. 300 — 25 
proe., od zł. 301 da zt. 400 — 35 
proc., od zł 401 do zł. 600 — 50 
proc., od zł. 601 do zł. 1000 — 75 
proc, od zł. 1000 do zł. 2000 — 
100 proc., ponad zł. 2000 — 158 
prod. 


r 


Z.Z. K. subskrybował 
25 tysiecy zł. na Pożyczkę lotniczą 


Na posiedzeniu z dnia 29 marca r. b. Związek Zawodowy Pracow= 
ników Kolejawych R. P. (Z.Z.K.) uchwalił kwotę ZŁOTYCH 25 TY. 
SIĘCY NA ZAKUP POŻYCZKI LOTNICZEJ. 


Anglia podnosi 


stan liczebny armii 


ŁONDYN (PAT). 
oświadczył w Izbie Gmin, iż Rząd 
posianow. zwiększyć eiexiywy ar 
mii terytorialnej, liczące w czenie 
pokoju 130 tysięcy o 40 tysięcy. 
EFEKTYWY TE NASTĘPNIE ZO. 
STANĄ PODWOJONE, ARMIA TE 
FYTORIALWA NA STOPIE Po. 
KOWIWEJ BĘDZIE UCZYŁA 5% 
TYSIĘCY ŻOŁNIERZY, Pren 
wyrazii nadzieję, iż dązenie Rzędu 
do podniesenia liczebnoscl armii 
terytorialnej w Mk «spoatszym 
<zasie sootka %4 2 poparciem 
merpet cromkyw tl; 

Przewódca opozycji, Greenwood, 
2 zadowoleniem przyjął do wiada 
mości oświadczenie Chamberlaina 
Jako dowód, iż Rząd zamierza n- 
trzymać system zaciągu ochotni- 


owy KiS p 


ŁONDYN (PAT). Sprawozdaw- 
«a dyplomatyczny „Daily Mall“ 
pisze, że wizyta szefa stabu ge- 
|= 


Program pobytu min. Becka 


w Londynie 


Program wizyty ministra J. Becka 
w Londynie wstalony gasta? jak na- 
stopuje: 

Pobyt ministra potrwa 3 dni: wto- 
2ek 4 ktodataia, droda 5 4 cewariek 6 


1k rano, «a. Bow uda mę da Fw 
| e1gn Office na konferencję £ lordem 
| rialifazem, który następne podeyma. 
moni go będzia śniadamen nisaficja 
laym w swoim domu prywatnym, Pa 
| alnia mia Bak odwisdri w Ixbia 
| Gmin promera Chamberlaina, z któ. 
|rym adbędna wyczerpującą romo- 
| wę. We wtorek wieczorem min. Beck 
tedris gościem na ofwyalnym ban- 
ksecie rządowym, wydanym na jago 
czeńr w salonach Formgn Offica 


przez lorda Halijaza, a udziałem 
członków Rządy brytyjskiego. 


W środą praed połidniem odbeda 
się dalsze oficjalna rozmowy mi. 
Becka, w południa aaś min. Bock uda 
sę do Windsoru na audiencję dò 
krilo Jerzego, po CZYM aaseceyoony 
będzie przes parę królewską ininda- 
niem na jego czość w pairu Wind- 
sorskim. W środę wiecacrem obiad 
na caas min. Backa wydaje 10 amba. 
sadzie R. P. ambasador Raczyńaki. 
W obiedzu iym wrzmą wisiał caim- 
ma zmia wywi x lordem 
Halif[erem na czele 1 sereg wybić. 
nych polityków brytyjskich. 

W czwartek mm. Beck udaje się 
na zaproszenia Rządu brytyjskiego 
do Portsmouih, gdzia jaka gość ad- 
miralich, zwiedzać będzie brytyjski 
flotę wojenną i podepnowany będzia 
śniadaniem przez dowódrę floty. 


| 


Chamberlain czego w armii brytyjskiej. 


Chamberlain, który jeszcze rat 
zabral gios, oświadczy, li zda- 
niem Rządu, MOŻLIWOŚCI 0- 
CHOTNICZEGO ZACIĄGU NIE 
ZOSTAŁY JESZCZE WYCZERPA< 
NE I ŻE SYSTEM TEN MOŻE ZA. 
DOść UCZYNIĆ POTRZEBOM 
ANGLII. 


AUSTRALIA WPROWADZA 
OBOWIĄZEK SŁUŻBY 
WOJSKOWEJ, 


CANBERA (PAT). Premier Lyona 
oświadczył w wywiadzie przan- 
wym, iż Rząd austral.jaci postano- 
wit wprawadzić obowiązek siii» 
by wojskowej, obalając poprzed. 
nią uchwaię, wypowiadającą się 
za zaciągiem ochotniczym. 


Ki anrieie 
neralnego, lorda Gorła w Paryżu, 
na czele brytyjskiej misji wojsko- 
we] ma wielkie znaczenie | jest 
wstępem do sojuszu wojskowego 
angielsko - francuskiego. Zdaniem 
korespondenta, w Obecnym Sia- 
dium Rosją Sowiecka nie jest po- 
szukiwana, jako partner w nowo- 
tworzącej się konstelacji sojuazni= 
czej. 

Sprawozdawca „Dally Mali“ 
twierdzi, że nowy kurs polityki 
brytyjskiej. przewidujący dalej 
idące zobowiązania brytyjskie na 
kontynencie, aniżeli kiedykolwiek 
przed tym, wywa!uje w Londynie 
pewne pogłaski o możliwości usłą” 
pienla z gabinetu jednego tub 
dwuch ministrów, zwłaszcza Wy- 
mien:ane jest nazwisko ministra 
Spraw Wewn., sir Samuela Hoare, 
który ma się nie zgadzać z zamie- 
rzoną obeuni przez premiera 
Chamberlalna polityką. Gabinet bry 
tylsił rozwnża obecnie nową kon- 
czpcię swej polityki zagranicznej, 
u m'znowicie, że niezbędnym jest 
dla W. Brytani] rozwinięcie zktyw 
nego sprzeciwu przeciw wszelkiej 
agresji. 


Sr. 3 


Jakie były cele najazdu na Czechy 


Zabor Czech i Słewacji nasuwa 
politykom i publicystam pytanie: 
w jakim wlaściwie ceiu Hitler da- 
kona: lego „jastrzębiego” wypa- 
du? rrzecież Czechos.owacja była 
zgiaichszaltowana, politycznie i 
gospodarczo zupelnie zależna od 
Niemiec i Niemcom też pos.uszna. 
Przecież tym najazdem Hitler zde- 
maskował swe prawdziwe oblicze 
i ogromnie zaszkodzi] sobic w 0- 
pinu tych kół na Zachodzie, które 
czyniiy wszystko możliwe, hy na- 
wijzać nici porozumienia między 
Niemcami a państwami demokra- 
tycznymi, nie mówiąc już o sto- 
sunkach gospodarczych z tymi 
panstwami „dziś już prawie zerwa 
nyca. 

Pytanie bardzo interesujące i 
ważne. Chodzt mianowicie a zro 
zamienie, w jakim klerunki pój- 
dzie dalsza zaborczość Hitlera, a 
także o ocenę mytua- w samych 
Niemczech, która pchnęła Hitlera 
w tym, a nie innym kierunku eks. 
pansji, 

W ostatnim Nr. „Epoka“, zasta- 
nawiając się ned tym pyta='em, 
dochodzi do wniosku, że zabór 
Czech test wstępem do większej 
awantury na Zachodzie. Powoiu- 
jąc się na słowa Ribbentropa, wy- 
powiedziane do Chvslkovskiego: 
„Nie wierzymy wam i zajmiemy 
naszym wojskiem wasz kraj, jeśli 
tył będziemy spodziewali się 
konilikrów z Zarhodem“ — „Epo- 
ka“ stwierdza, że aczkolwiek zy- 
ski materialne i zbrojeniowe, jakie 
Hitler zagarnął w Czechach © 
równaważą strat, jakie ponióał 
przez swój najazd, ta jednak w 
razie wojny na Zachodzie nawet 
że zyski, a zwłaszcza resztki uzbro 
jenia armii czeskiej mogą oddać 
Hitisrowi pewne usiugi, annia zań 
czeska ponadto w chwili dia Nie- 
miec niebezpiecznej, nie mogłaby 
w nie uderzyć. 

W tym rozumowaniu tkwi nie- 
wąjftpiiwie jądro prawdy. Zawsze 
byliśmy zdania, że Hiller nie hol- 
duje >rientach wschodniej, czy 
zachodniej, lecz orientacji „total- 
mej”, skierowanej zarówno na 
(Wschód jak na Zachód. Hitler dą- 
ży nie tylko do zaboru ziem, ale 
łakże do zniszczenia swych prze- 
ciwników i konkurentów zachod- 
nien, jedno zresztą łączy się z 
drugim, Zachód bowiem nie może 
bez końca przypatrywać się pocha 
dowi zahorczemu Niemiec. Możli- 
we tedy, że najazd na Czechy był 
zabezpieczeniem frontu na odcin- 
ku czeskim w wypadku konfliktu 
na Zachodzie. Przemawiałaby za 
ayin ta okoliczność, że najazd na 
Czechy bije jaskrawo w Mona- 
chium i w dwóch jego zachodnich 
partnerów, że Hitler, porywając 
Się na taki krok, z góry rezygnu- 
je z dalszej „współpracy“ a la 
Monachium i występuje otwarcie 
jako wróg Zachodu. 

„Enoka* ma więc rację. Ale ra- 
cję częściową, jednostronną. Wła- 
śnie zalożenie nasze, że Hitler nie 
„zasklepia* się w  orientacjach 
wschodnich czy zachodnich, każe 
nam widzieć w zaborze Czech coś 
więcej. aniżeli tylko wstęp do roz 
grywek na Zachodzie. 

Już sam ten zabór, siłą nowych 
faktów przezen dokonanych, ma 
daleko sięgające skutki w samej 
Europie Środkowej. Poszcrza gra- 


nice Niemiec, a tym samym 
ich siłę militarną.  Narzucenie 
Rumunii ukiadu handlowego 


bardzo uciążliwego dla tego kraju 
araz zagrożenie granic Polski — 
ato widome skutki samego prze- 
sunięcia granic Niemiec. Sama 
zglajchszaltowanie Czechosłowa- 
cji me dawało rękojmi odpowied. 
niego nacisku na inne kraje, w tym 
wypadu na Rumunię i Polskę. A 
gdy mowa o nacisku na Polskę, 
to w chwili obecnej chodzi niewąt 
pliwie w bardzo dużym stopniu 
także o taki nacisk na granice, by 
w razie koniliktu na Zachodzie, 
Polska nie ważyła się na pomoc 
Francji. 

Jest więc zabór Czech ogniwem 
w pochodzie hitleryzmu ku po'ud- 
nio - wschodowi, niezależnie od 
innych prób ekspansji, chać z ni- 
ml oczywiście związanym. 

Że Hitler zdecydowa! się na ten 
krok, nie jlcząc się z efektem, jaki 
wywoła na Zachodzie, mażna tłu- 
śnaczyć przygotowaniem do roz- 
prawy na Zachodzie, ale można 
też widzieć w tym odpowiedź Hi- 
tiera na jego groźbę z ostatniej 
mówy: eksport albo śmierć. Zapo- 
wiedział przecież Hitler, że wszel- 


kimi środkami zdobywać będzie 
dla Niemiec rynki. ] ato ztezygno- 
wa: z wizyty ministrów angle- 
skich i z ukladu z angielskimi prze 
imysławcami, a za ta zabrał Cze- 
chy, a poniekąd i Siowację, pod- 
porządkował sobie łwią część go- 
spodarstwa Rumunii, ©panowai 
gospodarstwo Litwy, rugując z 
miej Anglię. Kto wie, czy trudno- 
ści goapodarcze Rzeszy nia byfy 
glówn: 1 motywem kroku Hitlera. 
Wprowadzenie „bonów podatko- 
wych" świadczy, w jak ciężkiej 
Sytuacji finansowej znajduje się 
Rzesza, a w takim razie należy się 
spodziewać największych niespa- 
dziane ze strony państwa, które 
czując się osaczone wrogami, bę- 
dzie się rzucało na wszystkie stro 
ny, byle alẹ przedrzeć | otworzyć 
sobi: drogę na przestrzenny „ob- 
szar życiowy”. 

Dzisłaj, zdanlem naszym, trud- 
mo już mówić o takim czy innym 
klerunku ekspansji Niemiec. Nigdy 
takiego wyłącznego kierunku nie 


była. Ale teraz, wraz z narasiają 
cym. trudnościami finansowym i 
gospodarczymi Rzeszy — każdy 
zabór maych krajów, jak Austria 
i Czechy, przynosi obok chwilo- 
wej wWgi trwaie kiopoty — pen- 
stwo to nie zazna chwili spokoju 
i będzie w nieuatannej gorączce 
zaborczej, Przy tym „ma.e" zabo- 
ty już nie robią „wrażenia“. | tu 
działa naturalne prawo psycholo- 
giczne į świat już „przyzwyczaił 
się” do hitlerowskich „ma.yca” za 
borów. Co raz bliżej do wielkiego 
starcia. A oglatnie zdobycze: Cze- 
chosiowacja, K.ajpeda, Rumunia— 
3ą okopaniem się Rzeszy do więk- 
szej wyprawy, 

Dla tego czujność wszystkich 
państw nielaszystowskich w Euro 
pie nie może ani na chfi.ę s. abmęć. 
Zachód czy Wschód — całą Euro- 
pa jest zagrożona przez faczysiow 
ssich „mongo ów" z „osi“ Berlin 


— Rzym. 
(3MB.) 


= 


DBAJCIE © SWOJE ZDROWIE 


Przy chorobach: ŻOŁĄDKA, KISZEK, WĄTRORY przy KAMIE- 
NIACH ZÓŁCJOWYCH, WZDĘCIU BRZUCHA, ODBIJANIU SIĘ LUB 


SKŁONNOŚCIACH DO ZAPARCIA, 


stosuja mię: „SZWAJCARSKIE 


GORZKIE ŻIOŁA" Gązackiego, naturalny lagodny środek przeczynecza- 


jacy, 


ułatwiający, funkaje organów trmwiania, stosowane równiaż 
nadmiernej otyłości. 


Przegląd prasy 


WOBEC ATAKÓW PRASY 
NIEMIECKIEJ. 

T rasy niemieckiej w eto 
A lo Polski staje się coraz 
hardziej agresywny. — Szczytem, | 
powiedzmy grzecznie, hezcerema- 
nialnośct był cytowany przez nas 


artykuł  „Deutache Dipłamat-/ 
sche Korespondenz", w którym 
podaje się kłamliwą  infarmncję, 


ie 

„mają miejsco w Polna incy- 

denty antyniemieckia, które wy 
rażnie wskazują, że polityka, uko- 
żona między marszałkiem Piłsud- 

skim, a kanclerzem Hitlerem w 

1984 r. odrmicana jest przer pæ- 

wne mity”. 

Powvławszy się w miarę bez- 
czbinie na Marszałka Piłaudsiiago 
„D. D. P, K“ ośmiela się udzielać 
Polace rad, by prowadaila = 
proniamiecką politykę: 

Czynniki odpowiedzialna w Pol- 
sca nia będą również traciły & 
oczu połażania geograficznego Pol 
ski, które dyktowała dotychoraso- 
wej polityce polskiej jej niezsież. 
mość oraz dążenia do utrzymania 
dobrosąsiedzkiago porozumienie ra 
wszystkich stron. Polska powinna 
zdawać sobie sprawę jakie korzy- 
Sci przyniosła jej dotychczazowa 


przy | 


W ostatnich dniach chodzą zno. 
wu słuchy, że Niemcy mają zażą- 
dać od Danli 
północnego. 

Wśród wielu nieuzasadnionych 
żądań hitlerowakich, żądania pod 
adresem Danii jest najmniej nza- 
sadnione. Ono w ogóle się uza- 
sadnić nie da. ! jeżeli Niemcy ze- 
chcą odzyskać z powrotem Szle- 
zwik, to będą musiełi stosować je- 
dyny argument, którym zres/ «i 
świelmie 
gwałt. 

Dania straciła Szlezwik na rzecz 
Niemiec w r. 1864 po przegranej 
wojnie. Później mial być zarządza 
ny plehiscyt, ale nie doszedł do 
skutku i do konca wojny świato- 
wej Szlezwik należał do Niemiec. 
Dopiera wojna, wysuwając hasio 
stanowienia narodów o swym ln- 
«e umożliwiła Danii odzyskać 
z powrotem pó'nocną część Szle- 
zwika, mającą bezsprzeczną więk- 
szość duńską. 10 lutego 1920 r. 
odbyt się na spornym terenie ple- 
biscyt. który wyraził się w cy- 
frach: 75% na rzecz Danii, 25% 
na rzecz Niemiec. 

Dla tej mniejszości niemieckiej 
nie przewidziano żadnej ochrony 
prawnej, a to dla tej prostej przy- 
czyny, że konstytucja duńska jest 
na tyie liberalna, że wszelkie prze 
pisy ochronne sz zbyteczne. Mniej 
szość ta istotnie nigdy nie miata 
powoda do skarg, ponieważ była 
traktowana tak samo jak obywa- 
tele duńscy i mog.a w pelni korzy 
stac ze swobody kulturalnej i o- 
swiatawej w zakresie niemczyzny, 
Panstwo dawało i daje na szkojy 
niemieckie, nie by:o i nie ma przy- 
musu nauczania języka duńskiego, 
jest swoboda zakiadania szkół nie 
mieckich. Jeśli chodzi © sprawy 
gospodarcze w tym przeważnie 
rolniczym kraju, to rządy duńskie 
nie robią żadnej różnicy między 
swoimi a Niemcami i w jednakiej 
mierze pomagają rokiikom w cza- 
sach kryzysu. 

Nie ma żadnych podstaw do żą- 
dan zwrotu Niemcom Szlezwiku. 
Nawet urzędowy organ hifierow- 
skiego urzędu Spraw zagranicz- 
nych „Deutsche dipłomatisch-poli- 
tlsche Korrespondenż" stwierdzi.a 
w r. 1936, że „Państwa duńskie 
dzięki swej lojaine] postawie w 
sprawact rnniejszościowych może 
slużyć za wżót innym państwom". 

Warto przy tym dodać, że malej 
szośc w Szlezwiku ma nieco inny 
charakter, niź w innych krajach. 
Nłe różni się ona od większości 
anl rasą, ani religią, ani nawet jẹ- 
zykiem, wszyscy bowiem mówią 
pa duńsku Różnica polega jedy- 
nie na poczuciu narodowym. Mniej 
szość noćzu „A się do narodu nie: 
mieckiego. O1 azasu panowania 
hitleryzmu tę odrębność narodową 


wzrotu Szlezwiku 


władają, _ mianowi, e 


umyślnie się wznieca przeciw pań- 
stwu duńskiemu, a propaganda 
z zewnątrz, operująca wiadomymi 
środkami, wykopuje sztuczne róż- 
nice między Danią 2 mniejszością 
niemiecką. 

Mimo tò, mimo fanatyzowania 
mnlejszości przez agentów Berli- 
na, mimo zakładania coraz wlęcej 
szkół prywatnych, by odwrócić 
dzieci niemieckie od szkól duń- 
skich, mimo wykupywania przez 


hitlerowców ziemi I rozdzielania 


jej między przybyszów niemiec- 


nahyty na raty w SALONIE 
MABNZALKOWSKA 150 


kich z Rzeszy, ostatnia wybory 
w roku 1935 przynlasiy tylko 15,5 
proc. głosów niemieckich, cO ozna- 
cza znaczny spadek w porównaniu 
z wynikiem plebiscytu, a jeśli cho- 
dzi o dzieci niemieckie, to w koń- 
ou 1837 r. 86 prac. dzieci uczęnz- 
czało do duńskich, a tylko 14 proc. 
do niemieckich szkól, 

Zobaczymy, jaki będzie wynik 
najbliższych wyborów do paria- 
mónty, na który hitlerowcy wi 
docznia bardzo Hczą. 


ELERTROWNI MIEJSKIEJ 
(wejlcia nd Rredytowe])- 


Pamięci „Bała” 


Bolesława Antoniego lędrzejowokiego 


Polska Partia Socjalistyczna, 
Stowarzyszenie b. więźniów pall- 
tycznych | Towarzystwa Uniwar- 
sytetu Robetniczego chcą uczcić w 
dwudziestą piątą rocznicę zgonu 


PAMIĘĆ RA. 
JĘDRZEJOWSKIEGO, 
współzałożyciela P, P, S. | współ- 
kierownika je] prany | walki w la- 

tach niewoli 

UROCZYSTĄ AKADEMIA, 
która odbędzie sig w Warszawie, 
w dn. 2 kwietnia o goda 11 rano 
w sall Ilandiowców 
Nr. 16). 

Zaproszenia na Akademię otrzy- 
mać można w lokalach: W. O. K. 
R. P. P. 8. (WArexewa, ul. Długa 
21), Stow. b. więźniów politycz- 


ful. Sienna 


| 
Roszczenia hitlerowskie 
„dzień Robotnika” 


nych (nl. Senatorska %6), T. U. R.) wa 1, ul. W: 


(AL. $-go Maja 3). 
== część artystyczną złożą mię wy- 
stepy Chóru Drukarzy. Trio pod kie- 


rownictwem prof. Goacławskisgo 6 
śplew artysty Opery p. Luczyńskiego. 


nowy numier z datą 

2 kwietnia 1939 r. 
moina już a:być w klaskach, 

u koigortarow ulicznych 

l azgaulzacy b. 


Przegląd tygodniowy 
włacomości z kraju 
zagranicy. 
Wie.e ilustrar, 


Radakója 1 adminlatracja: Warsza- 
'àrecka 7 PKO. 078 


„era egzemplarza 102r 


Prenumerzta miesięczna gr. 40. 


1 znaczenie światowe, 


pogodzili slę przede wszystkim 


Wydaje się rzeczą wątpliwą czy czascy robotnicy. 


odchylenie się od tej linii dałoby 


pożądane wyniki, chociażby obey z Pragi 


syreni śpiew wabił w innym kie- 

runku. 

To wybktąpienie niemieckiego 
organu wywołało liczne, palne 
oburzenia komentarze w prasie 
polskiej. 

Stosunek Polski do  mniajszo- 
ści niemieckiej został określany 
w deklaracji polako - niemieckiej, 
o traktowaniu mniejszości naroda 
wych. Poatanawiań taj deklaracji, 
opartaj na zasadzie wzajemności, 
pragniemy nadal trzymać, Na 
tomiast nle jeał do pomyślenia, 
by Państwa Polskia mogło awym 
obywatalowi narodowości niemiec- 
kiej przyznać takie prawa, która 
by z nich uczyniły grupę odrębną 
1 ahcą w naszym organismile pañ- 


meem Niech sobie nikt pod 
tym względem nia robi inizyj. Nie 
do pamydlenia jest, by znalaz) mię 
rząd, który by chciał i był w sta- 
nie zrobić tu jakiekolwiek kanca- 
uje. © takimi bowiem pojęclam! 
upołeczaństwo polskie nigdy się 
nie pogodzi tak samo, jak nigdy 
nie przyjmie aposobu pojmawa- 
nia przez Niemców dostępu da 
morra ich aqriadów. 

Q zasadzie wzajemności w trak 
tawaniu mniejszości narodowych 
pisza „Warszawski Dziennik Na- 
rodowy", stwierdzając na podsta- 
wie faktów, że gdy wbrew twier- 
dzeniom prasy „Trzeciej“ Rzesey 
daje mię mniejszości niemieckiej w 
Polsce możność swobodnóga roz 
woju — to „akcja antypolska 
w Niemczech jest zjawiskiem po- 
wszechnym*. 

Cele wystąpienie prasy niemiec 
kiej przeciwko rzekomemn prze- 
śladowanłu lmdności niemieckiej 
w Polsce s4 jasna. Należy je n- 
znać pisza „W.D.N." 

„za posunięcie taktyczną, stoso- 
wana przez Rzezrg nie od dziś 
wobec swoich sąsiadów i znane 
oałej Kuropla z okrem kryzysu 
sudeckiego. Charaktar ten wystę- 
pienia niemieckiego jest tym oczy 
wiatary. ża „Dentacha Diplama- 
tische Politiche Korrespondenz" 
nia ogranicza mię wyrzutów pod 
mdresem Polski z racji rzekomych 
przaśladowań mniejszości niamiec 
kiej. 

Organ niemiecki, stliżony do 
ministerstwa spraw  wagranicz- 
nych Rzeżzy, udziala nam rad 
snacznia szerzzej natury. Upomi- 
na nau, abyśmy nia ulagan ducho- 
wi Wersslu 1 abyśmy pamiętali a 
naszym położeniu geokraficznym, 
które nakazuje nam dążenie do 
utrzymania dobroząsiedzniego po- 
romumienia Es wszystkich stron" 
Taktyka jednak sudecka, koñ- 

czy cytowane pismo nie wazędzie 
moka hyć z tym samym powodze- 
niem stosowana. 

Inne plama w podobny eposóh 
demaskują pozorowaną rzekomy- 
mi prześladowaniami Niemców 
w Polsce zmianę stosunku prasy 
niemieckiej wobec Polski, 

ROBOTNICY CZESCY 

Nie tak pokornie, jak to chcą 
nam wmówić pewne odłamy pra- 
my polskiej, pogodziła mię czeskie 
społeczeństwo z najazdem. Nle 


„Dziennik Powszechny" donosi 


„Gestapa aresztowała saho. 
taż 100 robotników w zakładach 
Skody. Robotnicy ai, nie ahoqa 
wydać fabryki broni Niemcom, 
zniszczyli szereg maazyn i urzą- 
dzeń fabrycznych", 


TRAGICZNE PROTESTY 
INTELIGENC 
1 wśród inteligencji są masowe 
odruchy prolestów. „Dziennik 
Bydgostd* donosi z Morawskiej 
Ostrawy o jednym z wielu wy- 
padków samobójstwa: 

„Wielkie wrażenie wywarła na 
meeskim społeczeństwie wiadomość, 
że dyrektor „Naródniego Diva- 
dla" (teatr narodowy), Tomasz 
Vlasta, uważany powszechnie za 
germanofila. popełnil samabðj- 
stwo. a w licie rostawianym da 
policji, pisze: „Wszyscy ct, którzy 
kiedykolwiek hołdowali rzekomej 
kulturze niemieckiej i Wył jej 
propagatorami, powinni pójść ma. 
im śladem, żeby tmazań swoją 
winę. Być przyjacielem Niamiac, 
znaczy tyle, ca wychować sobie 
pod bakiem gada". 

KPINY 

Jak niepoważnie odnosi słę O. 
Z. N. do zaleconej orędziem Pre- 
zydenta zmiany ordynacji wybor- 
czej świadczy © tym opls środa. 
wych narad „ozanowych” posłów 
w Sejmie. „Kurier Polski“ m, ln. 
pisze: 

Największa rariekawienie bu. 
dził w kołach politycznych omo. 
nowy „zespól ordynacji wyban- 
eej", który tabra? mię przad ple- 
num klubowym. Obrady ..zaspa. 
łu" trwały krótko, pom} Lapsnii 
wyłożył zebranym obrang pranz 
klerowniatwo Ommi metade „praa 
pracowania" projektu nowej ordy. 
naojt. Dyskusji nie było. 

W kuluarach mówianó. że posis. 
dzenie „zezpohi* odbyło sią x po" 
śpisehem pociągu kuriarukdago, ża 
nałomiast „przepracowanie" oru 
dynneji wybórezaj odbywnó akg 
będzie w takt „dryndy* warzzkw. 
skiej, odhywajęcej przejańdikę 
zpacerową po tuiwararh nad WH 


ka miesięcy, a moa dłużnj. 
Kraj domaga się czego innego. 
KRĄG OGNISTY 

Pod tym tytułem znajdujemy w 
wychodzącym we Lwawle dzien- 
niku rosyjskim „Ruskij Golos“ cie- 
kawe uwagi © naporze, celowym 
| świadomym, germanizma na sło- 
wlańszczyżnie. 

Autor artykułu pisze: 

„Raz na zawsre pogrzebani ną PAL. 

życzanie 1 dzisiaj mle mają już naj 

mniejszej nadziei na wolność. Pe- 
zostali na Anaku (niemieckim — 
przyp. Red.) 1 w Gdańsku Pola- 
cy oddani są na laskg niszczącej 
fail niemieckiej, 2 Rusi Karpas- 
kiej tworzy się karytarz Na akozy 
tach Karpat gorączkoawa umae. 
misją się niemieccy żołnierze, wy 

w najbliższej przysznóci rózpa- 

cząć pochód na bogata południa 

rosyjakia | ku Czarnamu Morzu. 
Czy nia jest to tragedia alo- 
wiańszczyzny ?* 

Autor artykuiu bokje nad po- 
ch:anięciem przez Rzeszę Czecha- 
słowacji, która przestała być pan- 
terzem przed naporem germaar 
zmu. 

Zdaje Bię, że nie wszyscy jè. 
szczę w Polsce pojmują, czym 
jest upadek Czecho-Słowacj dla 
innych ludów ulowiańskich. 


„Daty Herald" przynosl wlado. 
mość, że general Gajda, klórego 
Kher przed 10 dniami mianował! 
„fUbrerem" naradu czeskiego, za- 
stał aresztowany przez wiadze 
niemieckie w Pradze, a czym do- 
nosiliśmy Już pokrótce, 

Aresztowana także kiłku jego 
pomocników. Oskarżeni są o kra- 
dzież, korupcję 1 Oszusiwa, Po 
wkroczeniu Niemców do Czech, 
mieli „gajdowcy” kraść pieniądze 
; towary. 


wydawcę pisma hitlerowskiego, 
$ubsydiowanega przez Berlin. 
Gajda, jak wiadomo, bral udział 
w walkach bla:ogwardzistów ro- 
syjskich po stronie Ko'czaka. W r. 
1927, jako szeła sziabu general. 
nego, skazano go na degradację 
za ujawnienie sekretów wojsko- 
wych. W r. 1936 poszedł do wię- 
zlenia za przygoiowamie laszy- 
stowskiego zamachu stanu, 


Hiller, po wkroczeniu do Pragi, 
przywródł mu rangę generała i 


Razem z (iajdą aresztowana też mianował „fuhirerem”, 


Zbrojenia Anglii 


Artyku, który zamieszczamy, 
jest odbiciem zapatrywań kół fa- 
chowych. Red. 


Oswiadczenie Ministra Hoare 
Belisha w Izbie Gmin otwiera no- 
wy rozdział w historii powojennej 
wspo!pracy Anglii i Francji. 

Od chwili zawarcia Pokoju Wer 
kiego Anglia była jedynym mo 
carstwem. kiore weszio naprawdę 
na drogę uzbrojenia. Pierwsze o 
znaki agresywności Japonii w Man 


dżurii w r. 1931 pobudziły pro- 
Jekty unowocześnienia floty an- 
gieiskiej Kampania abisyñska 


Włoch dala szybką ich realizację. 
Gwałtowne dozbrojenie Niemiec, 
przede wszystkim rozbudowa 
łotnciwa niemieckiego wywolały 
olbrzymi program rozwoju an- 
gielskich sił lomiczych Nigay jed- 
nax, do tej chw nie liczono się 
w Anglii z wysianiem na pomoc 
Francji poważniejszej armii lądo- 
wej. 

Różne były tego stanu rzeczy 
przyczyny. Pierwsza z nich — to 
niechęc do wprowadzenia przymu 
sowej siużby wojskowej i wyni- 
kająca siąd niemożność utrzymy- 
wania w czasie pokoju dostatecz- 
nej ilości wajsk czynnych i wy- 
szkolonych rezerw. Druga — nie 
mniej ważna, choc może leżąca 
wyłącznie w dziedzinie imponde- 
rabilii -— to wspomnienia morder- 
czego „deptania w -miejscu" przez 
kilka lat ubiegłej wojny w blotach 
Flandrii bez żadnego innego tak- 
tycznego wyniku, jak śmierć oko- 
ło miliona ludzi. Trzecia, to po- 
gląa miarodajnych ster wojsko- 
wych Anglii na istotne przyczyny 
porażki Niemiec w r. 1918 i py- 
nące stąd wnioski co do prowa- 
dzenia wojny w chwili obecnej. 

Czołowi angielscy pisarze twier 
dzą, że Wielka Wojna pozoatała 
nierozegrana na lądzie i w powie- 
trzu (o tyle, o ile można bylo mó- 
wić wówczas o powietrznej woj- 
nie) 1 że rozstrzygnięcie spowodo- 
wało „ciche duszenie" przez bloka- 
dę. W umyśle więc sfer angiel- 
skich w przeszłości prawdziwym 
zwycięzcą byla, może trochę zbyt 
zgodnie z tradycją, flota Wielkiej 
Brytanii. Dopiero bowiem w czwar 
tym roku wojny, gdy pod wpty- 
wem braku żywności, środków o- 
patrmkowych 1 amunicji kruszyć 
się zaczęła odporność ża!nierza 
nietnieckiego, sity sprzyinierzone, 
wsparte potęgą Ameryki, mogiy 
szeregiem skutecznych natarć w 
lecie I jesieni 1918 roku rzucić wro 
ga 1a kolana. 

Diatego też, do niedawna, my- 
śląc o przyszłej wojnie, Anglicy 
sądzili, że na lądzie, zwiaszcza wa 
bec obustronnych potężnych linii 
„Slegfrieda” czy „Maginota“, bar- 
dzo szybko ustali się stan równo- 
wagi, wykluczający jakikolwiek 
manewr i wojna przyjmie formę 
bardziej udoskonalonej walki oko- 
powej, jak w czasie Wielkiej Woj 
ny. W powietrzu również, wobec 
równości sił przeciwników, żaden 
z nich nie poważy się na ryzyko 
poważniejszych operacyj, grożą- 
cych wielkimi stratami przy ma- 
łym słutku, wobec dobrze zorga- 
nizowanej OPL. 

l znowu więc jako rozstrzyga- 
jący czynnik wysuwał się „poten- 
cjał* przemysłowy i surowcowy 
państw zachodnich w przeciwień- 
stwie do ubogich stosunkowo Nle- 
miec | Włoch, odciętych blokadą 
potężnej floty angielskiej. 

Każda teoria jest nie tylko sumą 
mniej tub bardziej słusznych wnlos 
ków, ale do pewnego stopnia ad- 
biciem indywiduamych poglądów 
jej autorów. | w tym wypadku 
poczucie bogactwa krajn własne- 
go, świadomość, że żaden naród 
nie jest tak zdolny da nieustępii- 
wego długotrwałego wysilku, jak 
Anglicy, wreszcie historia wojen 
kaniynentalnych — od stuletniej 
począwazy, niewątpliwie stanow. 
ły kanwę, na której powstała a 
gietska teoria wojny długotrwałej, 
przeciwstawiająca się „wojnie blys 
kawicznej”* państw dyktatorskich. 

Wydarzenia jesieni roku ubie- 
glego wstrząsnęły podstawami tej 
teorii. Okazalo się przede wazyst. 
kim, że trudno liczyć na ustalenie 
się równowagi w powietrzu, gdyż 
dzięki zarówno przewadze ilo- 
ściowej Niemiec, jak i brakom o- 
brennym Anglii, państwa zachad- 
nie stanęły wobec niebezpieczeń- 
siad niemal rozstrzygającego u- 


derzenia z powietrza na obszar 
Londynu, które, gdyby nawet niel 
zlamała ostatecznie ducha likino- 
ści, a tym samym  skloniia Rząd 
do szukania pokoju za wszelką ce- 
nę — wprowadziloby zamęt, który 
by na d.ugo zahamował spfawne 
działanie machiny wojennej w pier 
wszym, a więc najważnicjszym o 
kresie wojny, 


Wynik „pokoju“ monachijskie- 
go pozbawia! trancję odciążenia 
jej wschodniej granicy o jakieś 
30 — 35 dywizji piechoty niemiec- 
kiej Drugi rezultat, który już 
wtedy był przesądzony — zwy. 
cięstwo gen. Franco, narażał ją w 
najlepszym wypadku, na zbrojną 
osionę granicy pirenejskiej. Dla- 
tego też pierwotny plan, wediug 
którego Francja miała dzia!ać glow 
nie na lądzie, a pomoc angielska 
na morzu 1 w powietrzu, musjał 
ulec rewizji | tu również dzia:a- 
ły przyczyny moralnej natury. 
Największe nawet mocarstwo nie 
może ayć jednocześnie najsilniej- 
szym na lądzie, morzu i powietrzu, 
gdyż żaden organizm państwowy 
nie wytrzyma wynikających stąd 
ciężarów. Stąd też — broń po- 
wietrzna 1 morska, jako niepomier 
nie kosztowniejsze, będą w zasa. 
dzie zawsze skoncentrowane w rę- 
kach L zw państw bogatych, 

Sytuacja, w której Niemcy, a 
może i Wlochy przeskoczyty pań. 
stwa zachodnie w zakresie zbrojeń 
powietrznych wynikła nie z dys- 
praporcji zasobów, lecz z mylnej 
oceny sytuacji i, prawdopodobnie, 
nigdy już się więcej nie powtórzy. 
Ale sojusz dwóch państw, w któ- 
rym jedna by dawało śrżwiki tech- 
niczne, drugie zaś — życie Wudz- 
kie (czyli Jak mówi Churchil — 
sprzymierzeńcy, z których jedni 
tylko płacą, a drudzy umierają), 
nie miałby dostatecznej siły mo- 
ralnej na przetrwanie tej najcięż- 
szej z prób. Dlategn też Anglia, 
jeżeli naprawdę chciała pomóc 
Francji, musiała się zdecydować 
na wysłanie na kontynent armii 
lądowej 


Przeciwko temu przemawiał 
jeszcze jeden czynnik czysta tech- 
niczny. Otóż transport znacznej 
ilości wojska przez kanał i stały 


dowóz olbrzymich ilości materia 
iu wojennego był możliwy w cza- 
sie Wielkiej Wojny dzięki temu, 
że flota angielska zamknęla prak- 
tycznie kanał przed łodziami pod- 
wodnymi niemieckimi, zagrożenie 
zaś powietrzne nie istniało. Jeżeli 
nawet przyjąć, że pierwszy waru- 
nek będzie mógł być speiniony w 
chwili obecnej, to d 
bawców mogłyby unicestwić waj- 
ska zarówno w czasie transportu 
morskiego, jak i podczas koncen- 
tracji w portach angielskich czy 
wyładunku we Francji, Wojskowi 
pisarz: angielscy wskazywali na 
to, pisząc, że przerzucanie więk- 
szych sił lądowych jest w tych wa 
runkach nie do pomyślenia, tych 
zaś kilka dywizji, które raczej ja- 
ko symbol zbrojnej pomocy na lą- 
dzie uda się przeprawić przy duw- 
Życn stratach, będą ad pierwszego 
dnia odcięte od kraju macierzy- 
stego ı skazane na zaopatrywanie 
się we Francji. 


I tu może, nie mniej jak w ca- 
me] istocie wzmocnienia obronno- 
ści rrancji, leży punkł ciężkosci 
oświadczenia ministra Hoare Be- 
lisha. 


Jeżeli Anglia zdecydowała się 
wysłac v razie potrzeby na pomoc 
Francji okoio ćwierć miliona 1u- 
Š w jednosikach o najwyższym 
bodaj stopniu zmechanizowania | 
wyposażenia technicznego, to mo- 
gła to uczynić jedynie wówczas, 
gdy lotnictwo jej stało się dość 
potężne, by zapewnić zarówno bez 
pieczeństwo przewozu wojsk, jak 
i ich stalego zaopatrzenia. Innymi 
słowy — decyzja Anglii daje nam 

iadectwo panowania jej środ. 
ków powietrznych, albo prze- 


ciwłotniczych nad terytorium wlan 
nym 1 francuskim, 


E. W. 
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Dożywotnie roboty przymusowe 


Władze hitlerowskie niczmier- 

zaostrzyły przepisy w sprawie 
pracy przymusowej. Z dniem 14 
lutego r. b. wszyscy mieszkańcy 
Rzeszy, nie wyłączając cudzoziem- 
ców, mogą być pociągnięci do to- 


bót przymusowych. Kobiety. star- 
cy, dzieci, mogę być zmuszeni do 
pracy nie tylko na czas ograniczo- 
ny, jak przed tym, ale hez wszel- 
kich ograniczeń. Nikt z zaciągni 
tych do rohoty przymusowej nie 
ma prawa żądać, by lekarz go zba 
dał, czy nadaje się do wyznaczo- 
nej mu pracy. Rostrzygają wedle 
swej woli sckretarze hitlerowscy u- 
rzędów pracy, którzy bea badania 
lekarskiego mogą wysyłać da każ- 
dej pracy każdego z upatrzonych 
lodzi. Ustawy ochronne pracy ma- 
ga w stosunku da robotników przy 
mnusowych nie być stosowane. Za- 
nim ukazało się rozporządzenie z 
14 lutego, kandydaci da robót przy 
musowych mogli wyrażać pewne 
życzenia, któ.,ch urząd pracy nie 
miał ohowiązku spełniać, ale zda- 
rzała się, że można było nzyskać 
łagodniejsze warunki pracy. Ohec- 
nie i tego nie ma, Gdy ukaże się 
rozkaz dostarczenia pewnej liczby 
robotników przymusowych, urząd 
pracy ohowiązany jest rozkaz wy- 
konać bez wzglęrlu na stan zdro- 
«ia, zawód czy życzenia „skazań- 
sów”. 


Obietnica Goeringa z czerwca r. 
uh. że rohotnicy przymusowi nie 
będą traktowani pad względem 
materialnym gorzej, niż przed za: 
ciągnięciem do roboty przymuso- 
wej, nie została dotrzymana. No- 
we zarządzenie wyraźnie powiada, 
żę wyrównania różnie w wynagro- 
dzeniach nie będzie. Kolejarze, 
pocztowcy, urzędnicy administra- 
cjjni, wysyłani przymusowo np. 
do Smdelów, nie mają prawa ią- 
dać wyrównania strat z powodu 
przeniesienia i mnazą pracować 64 
nowych, znacznie gorszych warnn- 


|kach, a przy tym wykonywać kaž- 


t: pracę, nie mającę częsta nic 


wspólnego z zawodem dotychcza- 


owym. 


Rodzina robotników przymuso- 
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DWUDZIESTOLECIE P.K. 0. 


Kiedy dziś Polak, po dwudzie- 
stoletnim okresie naszego bytu 
państwowego, porówna to, co za- 
stał w Niepodległym Państwie, 
z obecną rzeczywistością, ta cho- 
ciaż jesteńmy sklonni do nadmier- 
nego samokrytycyzmu, najwięk- 
szemu pesymiście robl się raźniej 
nm duszy. Oto x wojska, uzbrojo- 
nego w atare armaty | karablny 
wszystkich niemal państw aż do 
Jednontrzałowej „berdanki" włącz 
© powstała nowoczesna, dosko- 
nale uzbrojona armia, z biednej 
wioski rybackiej powstał wielki 
nawoczesny port, w ciągu roku— 
nie w armmerykańskim, ale w pol- 


Stan wkładów (w min. zł.) 
Liczba oszczędzających 


Jeśli dzisiaj P. K. O. może się 
poszczycić tak wielkim sukcesem, 
to zawdzięcza go w dużej mierze 
umiejętnie zorganizowanej akcii 
wychowawczej wśród całego spo- 
łeczeństwa. Wiele pracy poświęco- 
no akcji wśród młodzieży szkolnej, 
wychodząc ze słusznego założenia, 
że wychowanie młodzieży, wpoje 
nle w nią zmysłu przezornońci i 
oszczędności jest najlepszą gwa- 
rancją dalszego rozwoju i popu- 
larności instytucji i reprezentowa 
nych przez nią idei. Rezultatem 
tej dzialalności wśród mlodzleży 
jest 14.000 Szkolnych Kes Onzczęd 
ności zorganizowanych przez P. 
K. O. 

Zaslęgiem swej działalności œ 
bejmuje P. K. O. całą Polskę, bli- 
ska trzy i pół miliona obywateli 
lokuje swe oszczędności w P, K. 
O. Jeśli weźmiemy pod uwagę rów 
nież i ich rodziny, to okaże się, że 
wielomilionowa rzesza obywateli 
znajduje się pod wpływem PKO. 


skim tempie - - ua miejscu lasów 
wyrósł Centralny Okręg Przemy- 
słowy. Jednym z podstawowych 
czynników miły | prężności nowo- 
czesnego państwa jest również or- 
ganizacja kapitału. I w tej dzie- 
dzinie, tak ważnej dla naszego ży. 
cia gospodarczego i naszej obron- 
ności też osiągnęliśmy wielkie re- 
zultaty pracy. Największa dziś in. 
stytucja finansowa w Polsce — 


PKO. — w dwudziestym roku awej: 


działalności jest jednym z przy- 
kładów żywotności i zdolności or- 
ganizacyjnych naszego narodu. 
Oto parę cyfr, które najlepiej zilu 


strują cały problem: 
* r. 1924 w r. 1838 
ta 788,8 
57.700 3.406.003 
Pocztowa Kasa Oszczędności 


nle ogranicza się do zbierania ka- 
pitałów, spełnia również inne do- 
niosłe funkcje w naszym życiu gos 
podarczym. Obok obrotu oszczęd- 
nościowego zarganizowano | u- 
sprawnłono technikę i spopulary- 
zowano obrót czekowy, który tak 
doniosłą rolę odgrywa w Anglii, 
odciążając w znacznym stopniu o- 
bieg kaknotów. Czek nadaje ban- 
knotom większą elastyczność, po- 
zwala na dokonywanie znacznych 
operacyj pieniężnych przy atoso- 
waniu małej ilości znaków obie- 
gowych. P.K.O. wkłada wielki wy 
sitek arganizacyjny, aby przyzwy- 
czai społeczeństwa polskie do za- 
stępowania banknotów czekiem w 
transakcjach pieniężnych prywat- 
nych | państwowych. I tu również 
zanotować wypadnie znaczny suk 
cam, gdy bowiem w 1824 r. ogólny 
obrót czekowy wynosił 3,1 milrd. 
zł. to w roku 1938 wynaaił już 
przeszła dwanaście razy większą 


aumę, t j. 37,9 miliarda, w tym 
obrót bezgotówkowy w 1924 r. sta 
nowił 51,7 proc., a w 1938 — 76,8 
proc. 

Działalność ubezpieczeniowa P. 
K. O. datuje się dopiero od 1028 ro 
ku. Znaczenie społeczno - goapodar 
cze i wychowawcze ubezpieczeń do 
stępnych dla każdego obywatela 
jest ogrorane, zwalcza lekkomyśl- 
ność, życie z dnia na dzień, wyra- 
bia przezorność. Po dziesięciu la- 
tach pracy posiada PKO. 150.000 
czynnych polis na sumę wbezpie- 
czenia 218,5 min. zł Zaznaczyć 
trzeba, że posiadany przez PKO. 
portfel ubezpieczeniowy wynosi 
33% całego portfelu wszystkich 
instytucyj ubezpieczeniowych w 
Polsce i jest największym zarów- 
no pod względem sumy ubezpiecze- 
nia, jak i lezby polia. 


Na zakończenie musimy jeszcze 
wspomnieć a wielkiej roli P.K-O., 
jaką odgrywa w finansowaniu pod 
stawowych inwestycyj w Państwie. 
Zebranymi kapitałami, pochodzący 
mi z obrotu oszczędnościowego, cze 
kowego i z ubezpieczeń P. K. O., za 
sila wsz”stkie dziedziny życia na- 
szego gospodarstwa narodowego. 
A więc udzielono znacznych kre- 
dytów samorządom, rolnietwu, na 
budownictwo, komunikację i t. p.— 
ogółem na sumę 868 miln. zł. Kwo 
ty te nmożliwiły budowę szeregu 
podstawowych urządzeń, jak: ga- 
zowni, elektrowni, kanalizacji, 
szkół, dróg, linij kolejowych, do- 
mów, rozbudową warsztatów rze- 
mieślniczych, melioracje rolne i t 
p. Suma 968 miln. zł., wprowadza- 
na przez P. K. O. w obrót gonpa- 
darczy, to realne świadectwo pracy 
tej instytucji dla podniesienia po- 
tęgi Polski. 


wych otrzymuje wtedy tylko zasi- 
tek, jeżeli dowiedzie, że nie ma 
pracy. Matki mogą być zmuszone 
de oddania dziecka po za dam. 
Co więcej: urzędy pracy mogą, ce 
lem zaoszczędzenia zasiłków, od- 
bidkać dzieci robotników przymu- 
s wych ze szkół i także odsyłać da 
pracy przymnsowej. W stosunku 
do podejrzanych politycznic, czy 
religijnie, środek ien jest alosowa- 
masawo. 


Ci, eo są zaciągani dn robót 
przymusowych na czas ograniczo- 
ny. są „wypożyczani* przez przed 
siębiorców, którzy po upływie te- 
go czaru muszą przyjąć rohotnika 
z powrotem. Ale doświadczenie o- 
siatnich miesięcy pokszało, że nie 
ma pewności ca do powrotu da 
dawnej pracy. Urząd pracy idzie 
n rękę przedsiębiorcom i jeśli oni 
nie życzą sobie przyjąć x pawro- 
tem rabotnika, odsyłają go zno- 
wu da pracy przymusowej. 


Ale najgorsze jest to Zaostrze- 
nie, wprowadza jące dożywotnie ro 
koty przymusowe. W praktyce isi- 
miało ona ad początku dyktatury 
hitlerowskiej, jeśli wziąć pad u- 
wagę rohotę przymusową w abo- 
zach koncent.acyjnych. Oprócz te 
go od lat asọ czynne przy robotach 
fortyfikacyjnych i strategicznych 
tysiące rahotników, mieszkających 
w harakach, którzy przez 
czas ewej pi 
krótko opuścić ewe miejsca zeała- 
nia, znajdujące się przeważnie w 
północna - aachodnich i wschod- 
nich częściach Niemiec. Da „kar- 
nych obozów pracy“ wysyłano do- 
tąd przeważnie takich robotników, 
którzy jaż nigdy nie mieli otrzy- 
mać innej pracy. Seiki przeciwni- 


ków hitleryzmu zmuszano przehy: 
wać w jednym tylko miejsen. Do 
robót dożywo!nich zsyłano jednak 
tylka przeciwników hitleryzmu. 

Obecnie wszakże także niepoli- 
lyczni, a “awet zwolennicy syste 
mu. wszelkich zawodów, nie wy- 
łączając urzędników i zawodów 
wolnych mogą być zsyłsni do ro 
hót przymusowych na czas nieo- 
graniczony. Muszą wtedy apełniać 
każdą przepisaną im pracę i nie 
mają prawa zażądać wyrównan 
płac z zarobkami poprzednimi. Są 
też przywiązani do miejsca zesła- 
nia, Słowem katorga. 


Zaostrzenie przepisów © pracy 
przymusowej wywołała w Nieme 
czech silny niepokój. Władze him 
Fczowskie zapewniają, że te zao 
atrzone przepisy będą stosowane 
tylka w wyjątkowych wypadkach. 
Ale jnż prasa hitlerowska pisza, 
żę „prawdopodobnie przepisy ta 
trzeba hędzie w końcu upowazech- 
nić". Prawdepadobnie większość 
robotników niemieckich stanie się 
niewolnikami dożywotniej pracy, 
jeśli hitleryzm będzie jeszcze dłu 
B żył. 

Taki jest rozwój stosnków w 
Niemczech. jeśli idzie o pracę. Od 
umów zbiorowych do — niewolni= 
„=. 


Pracownicy Bata na Pożycz- 


Pracownicy handlowi  Oddzinłą 
Sprzedaży Polskiej Spółki Obuwia 
Hata na czele za wzzyntkimi kiarow= 
nikami aklepów w całej Palsca g 
na specjalny apal personalu war- 
szawakiego, zadeklarowali ma Pos 
życzkę Ohrmy_ Przeciwlotniczej dœ 
dziś 45.000 zl. Zbiórka trwa! 


SRO U a 


Wędrówki zolskich żeglarzy 


Statek szkolny państwawcj szka- 
ły morskiej „Dar Pomorza“ wy- 
szedł wczoraj rano o 9-ej z Ko- 
penliagi, udając się do Gdyni. 

O ile warunki ntmoaferyczne 
dopiszą, „Dar Pomorza“ zawinie 
do portu gdyńskiego w sobalę ra. 
m. 

Połowy udały się znakomicie. 
gdyż statek przywiózł okało 1.000 
(lyaiqe) centnariw śledzi w lo- 
dzie, 185 heczek śledzi solonych i 


40 centnarów dorszy- 

Pa kilkutygadniowych poło- 
wach u wybrzeży angielskich na 
Morza Północnym powróci do 
Gdyni trawler ryhacki towarzy« 
stwa połowów  dalekomorskicia 
„Eugeninsz*. 


Czyłajcie 
ŁODZI IDA“ 


konferencia przedstawicieli górni: ów 


Zagłębia Dąbrowskiego i Krakowskiego 


W mali Domu Ludowego w Sos- 
nowcu odbyła się wielka konferen 
cja a udzialem 200 delegatów. 

Konferencję zagaił sexr. Okr. C. 
Z, G. tow. Bielnik, witając na wstę 
pie gen. sekr. C. Z. G. tow. Stan- 
czyka oraz delegatów Zagłębi: Kra 
kowskiego i Dąprowekiego. Naste- 
pnie w krótkich słowach scharakte 
ryrowai obecny rozwój wypadków 
politycznych na terenie międzyna- 
rodowym i m. in. oświadczy! 
„Niech siç nikomu nawet na chwi- 
lg nie zdaję, że klasa robotnicza po 
zwoliłaby, by Polsce skradziono 
choć piędź ziemi, albo atara- 
no Bię narzucic jej jakiś zapożyczo 
ny totalisryczny ustrój". Po zaga- 
Jeniu tow. Bielnik zaprosił do pre- 
zydium: na przewodniczącego — 
prezesa CZU. tow. Kozubka, na a- 
asaorów ttow. Kocymbe z Krakow- 
skiego i tow. Oraczewakiego 2 DĄ- 
browakiego. na sekretarza — tow. 
Waluge. 

Przed przystąpieniem da właści- 
wego porządku obrzd konferencja 
przyjęła manifestacyjnie rezolu- 
cję: 


Konferencja jako przedstaw 
celika mas górniczych Zaglębi 
węglowych uważa za swój obo- 
wiązek ańwiadczyć wabec wypad- 
ków na międzynarodowym tere- 


W zanfaniu do sll zbrojnych 
Ezeczypospolitej, z wiarą w siły 


moralne szerokich mas ludu pol- 


isch, o przedłużenie okresu lecze- 
nia, o zaniechanie opłat za leker 
stwa, © rozszerzenie zakresu lecze 


nia sanatoryjnego, o powiększenie , 


zasiłków I zaniechauie oput 44 = 
„rasy lekarskie. 

W stosunku do chorych wsku- 
tek nieszczęśliwych wypauków %4 
szą ulec metody leczenia kardynal- 
nym zmianom na lepsze. Uznawa- 
nie przez lekarzy miewyleczonych, 
często z ropiejącymi ranami cho- 
rych za zdrowych jest godne patę- 
ienia. Sprawa wymiaru rent inwa 
lidom z wypadków musi ulec grun- 
townej poprawie, jak również ob- 
niżanie rent bez istotnych powo- 
dów. 

Konferencja wzywa górników, 
by rozpoczęli energiczną akcję o 


zmianę ustawy o ubezpieczeniu na |- 


atarość, w kierunku podwyższenia 
rent do wysokości 6J% zarabku i 
abniżenia wleku, uprawniającego 
da renty do 55 lat. Dotychczasowe 
renty od ZU do 35 zł, które mogą 
otrzymać renciści, ną  oburzającą 
krzywdą wobec ludzi, którzy cale 
życia ciężko pracowali. 

Wreszcie Konferencja domaga 
iulę wysawania węgla górnikom w 
| czasie choroby I protestuje przeci 
jako stosowaniu przez dyrekcje ko- 

palń barbarzyńskiej zasady zwal- 
[niania rohatników z pracy gdy cho 
rują cztery tygodnie czas. 

| Konferencja zwraca się do Za- 
rzędu Głównego CZG. o opracawa- 


| ności publicznej. 


„Hr. Renard“ i cala Konferencja 
protestują jak najkategoryczniej 
przeciwko nie zatwierdzeniu przez 
Inspektora Pracy wybranego przez 
rohatników na kopalni Renard de- 
legata. Konferencja domaga się za 
twierdzenia przez Inspektora Pra- 
cy wybranego delegata. 

Konferencja oświadcza, że nle za 
twierdzenie delegata, którego roba 
tnicy wybrali, podważyło hy w wy 
sokim niopniu wlarę w bezstron- 
ność Inspekcji Pracy, 
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Echa sado 


we strajku 


w fabryce „Iskra i Karmański" w Krakowie 


Po skończonym strajku w dniuji Wł. Matulą na czele, a to, że wy- 


24 czerwca 1937 r. w fabryce 
„łskra i Karmański* oskarżyła 
prokuratura Sądu Okręgowegi 
wspólnie ze Związkiem „Praca 


Polska" wszystkich delegatów ro- 
botników z sekretarzami Centr. 
Związku Robotników Przemysłu 
Chemisznego: tow. Z. Bocianem 


Diensywa zabomów na mienie samorządu 


Zachłanni ojczulkowie 


Milionowy proces między zgra- 
madzeniem księży Mis.onarzy į Za 
rządem m, Warszawy znalazi Się 
na wokańdzie Sądu Okręgowego. 

Peinomocnicy miasta, adw. je. 
złerski i adw. Perzyński, kwestio- 
nowali sytuację prawną zakonu ja- 
ko instytucji, rozwiązanej w 1864 
r. dalej wnosili o przypozwanie 
Skarbu Państwa, gdyż szereg o0- 
biektów, objętych pozwem (Ogród 
Pomologiczny, dom Krakowskie 
Przedmieście 1) nie należy do mła 
sta, lecz stanowi własność rządo- 
wą, fundacyjną lub służy użytecz- 
Zarzucal, rów. 
nież, iż żądania księży wykracza- 
ją poza granice konkordatu, wre- 


skiego stwierdzamy, że każdy a- nie memorłalu, który wakaże na 5ZCÌe domagali się odjęcia księ: 
tak na polskie granice spotka się | wszystkłe niedomagania w ustawo- | żom prawa uhogich, z którego me 
26 zdecydowanym odporem ł wal dawstwie uuezpieczeniawym | na |POWinni korzystać ze względu na 
ką na smierc | życie wszystkich nlewłaściwość metod stosowanych | ieuwzględnienie w świadectwie 


górników | calega społeczeństwa 

polskiego. 

Konierencja potępia zabór Cze 
chosłowacji przez Trzecią Rze 
imę i oświadcza, że górnicy, cała 
polska klasa robotnicza I naród 
polski nie uznają zaboru Czecho- 
słowacji i pozbawienia wolności 
wa właunym państwie bratnich 
szechoalowachich narodów. 

Z kolei referat polityczno - go- 
spodarczy wygłosił tow. Stańczyk, 
który bardzo zzczegółuwo zanali- 
zował sytuację polityczną w akali 
międzynarodowej, a także sytuację 
gospodarczą w kraju, posługując 
się odpowiednimi danymi cyfrowy 
mi, pozwalającymi na zorjentowa- 
nie się w sytuacji w przemyśle gór 
niczym i w stopniu wyzysku przez 
obcy kapitał robotnika polskiego. 

Po wyczerpaniu porządku obrad 
1 po obszernej dyskusji przyjęto je- 
dnomyślnie rezolucję, z których 
pierwsza wyraża solidarność Z u- 
chwałami Rady Naczelnej P. P. S. 
i Centralnej Komisji Związków Za- 
wodowych i zawiera postulaty w 
sprawie najaktualniejszych kwe- 
stji palityki hleżącoj. 

Ponadto przyjęto następujące 
nehwały: 

UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE. 

Konferencja Zarządów i Daiega- 
1ów ©. Z. G. Zngiębi Dąhrowskie- 
go I Krakowaklego stwiardza, że od 
czasu wprowadzenia ustawy scale- 
niowej o ubezpieczeniu społecznym 
i rządów komisarycznych wo wszy 
stkich działach ubezpieczeń, — u- 
bezpieczenia, jako czlońc, przesta- 
ły spełniać swoje zadania wobec 
ubezpieczonych. 

Stosunki, jakie zapanowały pod 
rządami komisarycznymi w Uheż- 
płaczalniach są mie dn pogodzenia 
mni ze zdrowym rozsądkiem ani z 
oalami tej instytucji. Ubezpieczeni 
pozbawieni są nletylka opieki le- 
karskiej, z braku odpowiedniej ilo- 
Świ lekarzy, ale także narażeni na 
złe leczenie domowe i szpitalne. 
Fakt wydania zarządzeń przez dy- 
rekcje a ograniczaniu dości i jako- 
śch leków świadczy zbyt wymow- 
mie o duchn, jaki panuje w Ubez- 
pieczalniach w stośnnku do ubezpie 
czonych. 

Konferencje, protesiując przeci- 
wko rządom komisarycznym w U- 
bezpieczalniach i domagając ale 
szybkiego przeprowadzenia wybo- 
rów, wzywa górników do walki 
przeciw niezgodnym 4 interesami 
ubezpłeczonych postanowieniom u- 
stawy scalenlenej i przeciw rzą- 
dom komisarycznym. 

Górnicy winni rozpocząć walkę a 
dobrą oplekę lekarską, a dostate- 
emp ilość lekarzy, a dobre lecze- 
nie domowe ł szpitalne, o dostate- 
czną Ilość szpitali I łóżek w szpita- 


przez zarządy komlsaryczne araz 
sformuluje wnioski zmierzająca do 
poprawy ustaw ubezpieczeniowych. 
Memorlał winien być wręczony za- 
interesowanym władzom przez de- 
legację górników wszystkich zagę- 
bi węglowych. 
APEL DO LEKARZY. 

Konterencja zwraca się do leke- 
rzy Ubezpieczalni i Związku Leka- 
rzy o przeciwstawienia się szkodił- 
wym dla ubezpieczonych i poniża- 
Jęcym dobrze pojętą godność leka- 
rzy zarządzeniom dyrekcji Ubezpie 
czalni o ograniczeniach śradków le- 
czenia i jakaści lekarstw. © tym, 
jak należy chorego leczyć winni de 
cydować jedynie lekarze, ho onl ja- 
ka fachowcy wledzą, jakle zabiegi 
lecznicza I lekarstwa mogą chory. 
przywrócić zdrowie. 


KRYZYS W GÓRNICTWIE. 

Konferencja Zarządów Oddzia- 
tów i Delegatów C. Z. G. Zaglębi: 
Dąbrowsklego i Krakowskiego 
stwierdza: | 

Wbrew optymistycznym, a jak 
ulg okazalo bezpodsiawnym zapew 
nienlom prasy kapitalistycznej I 
„ozanowej”, jakohy Palska prze- 
zwyciężyła jnż kryzys kospodun- 
czy — fala kryzysu w górnictwie 
powraca. Okazuje się, że jedynie 
twierdzenia nasze trafnie oceniają 
przyczyny kryzysu i uskaznją nie- 
zawodne sposoby zażegnania na 
atale klęski kryzysu gospodarczego 
i nędzy bezrobocia, albowiem kry- 
zys gospodarczy może być jedynie 
usunięty przez podniesienie dobro- | 
bytu szerokich mes ludowych. Ty!- 
ko w ten sposób produkcja bedzie 
miała zapewniony stały zbyt, a lu- 
dność zatrudnienie. 

Konferencja domaga się zatym 
dalszego skrócenia czasu pracy w 
górnictwie; przywrócenia dawnych 
norm opłat za urlopy; obniżenia 
wieku uprawniającego do poblera- 
nla renty na starość, jak również 
podnieslenia rent przynajmilej do 
60% catkawitego zarobku. | 

Konferencja, wskazując m m 
niezawodne środki zapobiegania 
kryzysowi, protestuje jednocześnie 
przeciako zwalczaniu kryzysu, 
przy pomocy świętówek, urlopów | 
turnusowych, a nawet zwolnień ro j 
uotników z pracy. 

Żądania nasze skrócenia czasu 
pracy, wyższe opłaty za urlopy, © 
buiżenie wieku uprawniającego ro- 
kotników da korzystania z rent i 
podwyższenie samych rent — umo 
Fzitwią zatrudnienie większej Iczhy 
robotników, a zatym świętówki, | 
urlopy turnusowy i zwolnienia # 
pracy staną kię zbędna 
W SPRAWIE NIEZATWIERDZE- 
A DELEGATA. 

kopainl Gwaroctwa 


| 


Delegaci 


ubóstwa, wystawionym przez ma- 
Bistrat krakowski, znacznej częś- 
ct ich majątków nieruchomych. 


Prezydent m. Krakowa wytoczył 
sprawę dyscyplinamą urzędniko- 
wi, który to, niezgodne z prawdą, 
zaświadczenie wydał. 

Kwestia zwalnienia księży Mi- 
stonarzy od opłat sądowych jest 
o tyle ważna, że pretensje ocenio- 
ne są na 10 milionów zł. (rzeczy- 
wistra wartość 70 milionów) i wpls 
wynióslby kilkadziesiąt tysięcy zl. 

Pełnomocnicy zakonu Misiona. 
Tzy, adw. Nadralowski į adw. No- 
woadworski, wnosili o przyznanie 
5 milionów zł. wyraleem częścio. 
wym, jako odszkadowanie za grun- 
ty, zabrane przez rząd rosyjski na 
cele użyleczności publicznej (uli. 


ifa szyw2 świadectwo 


ce: Czackiego, Traugutta, Nowo- 
grodzką, Emili! Piatr, Chałubiń. 
skiego itd.j, a nasiępnie o eksml- 
się z gmachów, placów i szpitali. 

Warta wspomnieć, że niedawno 
podobny proces rozegraj się w 
Wilnie, gdzie nieruchomaści miej- 
skie przyznano zakonowi. Miasto 
wskutek tego znalazlo się w konie 
czności szukania lokalu dla biur 
Zarządu Miejskiego. lstna ofensy- 
"= 


musili strajkiem okupacyjnym ad 
dyrekcji fabryki „Iskra I Karmań- 
ski“ zwolnienie z pracy 9 robotni- 
ków należących do Związku „Pra 
ca Polska". 

Na rozprawie w Sądzie Grodzkim 
w Krakowie oskarżeni wyjaśnili 
że żądania usurięcią wsgomn 
nych robotników wysunęli robot- 
nicy po dokonanym napadzie na 
strajkujących i wśród napastników 
strajki jących. Wśród napastników 
czionków „Pracy Polskiej“, wobec 
czego postanowili z bojówkarzami 
nie pricować. 

Na tej podstawie Sąd Grodzki 
wydał wyrok uniewinniający wszy- 
atkich oskarżonych od winy 1 kary. 

Od wyroku uniewinniającego na 
tow. Maiuię i M. Nowakową od- 
wołał się prokurator, na skutek 
czego w dniu 28 b. m. odby'a się 
rozprawa apelacyjna w Sądzie 
Okręgowym Karnym w Krakowie 
l po przesiuchaniu świadków oraz 
oskarżonych sąd zatwierdził wyrok 
uniewiniający płerwszej instancji. 
Bronit tow, Mowe i Nawakową 
tow. dr. Feliks Gross. 

Wyrok uniewinnłający jest naj- 
lepszą odpawłedzią na kłamstwa 
endecklego „Orędownika”, 


Witomość z całej Polski 


Z ZAZDROŚOI ZAMORDOWAŁ 
ŻONĘ 1 POPEŁNIŁ SAMOBÓJ- 
STWO. 


Wśród mieszkańców  Teklina 
gminy Siennica, puw mińsko-ma- 
zowieckiego, wywołała duże wra- 
żenie zbrodnia, Jakiej dopuścił slę 
Józef Dąbrowski, wożny szkoly pa 
wszechnej, zamieszkały przy ul. 
6-go sierpnia Nr. 2 w Warszawie. 

W środę przyjechał do żony swej, 
Heleny Dąbrowskiej, lat 27. m.e 
fzkanki Teklina, mąż jej Józef Dą 
browski. Wieczorem Dąbrowski u- 
dal sig z powrotem do Warszawy. 
W- drodze na stacje- Dąbrowskie- 
mu towarzyszyła żona. Gdy znale- 
ŹlI mię w lesie, Dąbrowski nagle 
rzucił się na żonę i zadał jej 4% 
reg ran nożem w klatkę plerzio- 
wą. Ciężko ranną zawlókł w za- 
rośla, gdzie poderznąt jej gardło. 
Neatępnle powr:cił do domu i ode- 
brał sobłe życie, wieszając się w 
stodole. 


Przyczyną powtornej zbrodni, ja 
kiej dokonal Dąbrowski była za- 
zdrość. Dąbrowski od dłuższego 
czasu podejrzewał żonę o zdradę. 
WIELKI POŻAR W POW. TOMA- 

SZOWSKIM. 

We wsi Zimne, w pow. toma- 
mzowskim, wskutek zaprószenia o- 
"e. powstał pożar w jednaj z za- 
gród. Ogień podsycany allnym 
wiatrem, objął wkrótce sąsiednie 
budynki. 

Spłonęła 15 domów mieszkal- 
nych i 20 budynków gospodar- 
czych wraz z inwentarzem, 

TRAGICZNA ŚMIERĆ W NUR- 

TACH WISŁORY. 

Podczas wydobywania szutru w 
Wisłoce w Dęhicy utopił się 23- 
letni Jerzy Roman z Bródny Gór- 
nej gm. Brzostek. Przyczyną uto- 
nięcia był nagły dopływ wody 1 sil 
ne obciążenie łodzi szutrem. Zwłok 
denata nie wyłowiono. 


=l 


nowosc 
WYBCIG SZOSOWY WARSZAWA- 


BERLIN NIE DOJDZIE 
DO SKUTKU 


Zarząd Związku Polskich Zwłąz- 
ów Sportowych posianowi na 


awym ostatabn posiedzeniu po poro | 


zumienia z Państwowym —Tirzędem 
W. F. uznać za niewskazane wźna- 
wienie azosowego wyścigu kalarakia 
go Rerlin — Warszawa, Uchwala ma 
wyraźny antyniemiecki charakter, 


FoAsKA — WAMEYSFYM KLI 
PAM AFOKTUWYM W PaE 


Nagrodę Związku Polskich Związ- 
ków bipartowych dla najlepszego klu 
hu sportowego w Polace przyznana 
na wtorkowym posiedzeniu zarządu 
ZZ klubowi syortowemu Polonia w 
Warszawie. 


Nagrody dla nujłepszych klubów 
sportowych w puszezegúlnych dzia- 
luch sporia przyznano: KOLAR- 
STWO — TC Pruszków, PILKA 
NOŻNA — Warta, KAJAKI 
KUW Pomorzanin Toruń, STRZE- 
LANIE — Kadra Remiertów, TE- 
NIS WKS. Legla  Warszawu, 
PLYWANIE — Giszowiec, PIŁKA 
RĘCZNA — AZS Warszawa, LEK- 
KA ATLETYKA — Orlęta Dęblin, 
ŁYŻWIARSTWO — Suwalskie TW. 
MOTOCYKLE — JMKZS Gdynia, 
NARCIARSTWO — Kolejowy KW 
Bydgoszcz HOKEJ ŁODOWY — 
Thb Katowice, HOKEJ NA TRA- 
WIE — Czarni Poznań 


NOWINKI OLEMPIJSKFE 


Zarząd Polskiego Komitetu Olim- 
pijsklego postanowił przyjąć zapro 
szenia na Igrzyska letnia w Helsin- 
kach I na lgrzyska Zimowe w ŚL 
Morttz 1 oficjalnie zgłosić udział Pol 
akl. 


Uchwalono także utworzyć kadry 
ollmpljskie w hokeju (15 zawodni- 
ków) i łyżwiarskie (5 zawodników | 
i zwrócić się da odnośnych związ- 
ków o zaprojektowanie składu 080- 
bowega. 

W zwiqzku 
Kom. Ollmpujeki 


peneda Międz 


go 1-10 Gzciwua 


w Londynia postanowiono wypawie- 
dzieć mig za wprowadzeniem gim- 
nastyki kobiecej i koszykówki do 
programu Igrzysk w Helsinkach. U- 
chwalona również wypowiedzieć się 
za kandydaturą Lozanny na igrzy- 
ska w r. 1944. O tla kandydatura 
Lozanny mlalaby upaść, wtedy wy- 
aunięto by kandydaturę Rzymu, a 
następnie Londynu. 


Ustalona regulamin i statut kadr 
olimpijskich, rotę ślubowania czion- 
ków kadr na 3 maja oraz omówiona 
sprawy utwarzenia regio 
mitetów olimpijskich. 
LONDYN UBIEGA SIĘ O IGRZYS- 

KA OLIMPIJSKIE w r. 1944, 

Na najbliżazym posiedzeniu mię- 
dzynarodowego komitetu olimpijskie- 
|z która odhędzie się od 6 do 10-go 
czerwca w Londynie, angielski ka- 
mitet olimpijaki wystąpi a przyzna- 
ule mu organizacji Igrzysk olimpij- 
sklch 1944 r.; igrzyska te odbyłyby 
się w Londynie, Igrzyska zimowe ra 
zegrane acatałyby w Montrealu (Ka. 
| nada) lub w Oslo. 

Wniosek swój motywują Anglicy 
m. in. I tym, że dotychezas w stolicy 
Anglu nle odhyły się jeszcze oficjal- 
„na igrzyska olimpijskie. Rozegrane 
w r. 1608 igrzyska w Londynie, no- 
siły charakter nieoficjalny, ponieważ 
odbyły aig zamiast odwolanych 
łgrzyak olimpijskich w Rzymie. 


| KOLARŚ1WO 


O BUDOWĘ TORU KOLARSKIEGO 

Klub aportowy Syrena zamierza 
wybudować w Warszawie włazy 
tor kolarski. Na cel powyższy prze- 
; widziana jest w budżecia klubu au: 
ma powyżej 40 tys. zł 

Klub zamierza przystąpić da bu- 
dawy natychmiast po otrzymaniu 
„ terenu. 
ZAPAŚNICZE MISTRZOSTWA 

WARSZAWY 

| Indywidualne mistrzostwa W: 
szawy w  zapaśnietwia rozegrane 
zostaną w dniach od 1 do 3 kwie- 
Lnia. Zawody odhywać się będą na 
sah KS. Rywal, przy ul. Zamoy- 
sklego 26. 

Początek zawodów: w sobotę o g- 
A 7 o godz. 101 o 18, a w 
| poniedzialck b 16-€). 


LOW 


SPORT Ej 


J amme sim mę (1 pot 


ZAPASNIETWO 


ZAPAŚNICZE MISTRZOSTWA 
WARSZAWY. 


Indywidualne mistrzostwa War- 
szawy w zapaśnictwie roz!grane zo- 
staną w dnłach od 1 da 3.ga kwiet- 
nia. Zawody odbywać się będą na 
sall KS Rywal przy ul. Zamoyskie- 
go 28. Początek zawodów: w nobotę 
© godz. 18, w niedzielę o godz. 10 
1o 18-ej, a w poniedziałek a 19 ej. 


Da zawodów zgłosiła się 72 zapań: 
ników, 


OBÓZ TRENINGOWY 
DLA TENISISTÓW. 


| w dniach ad 12 kwietnia do 2 ma- 
ja br. adbędzie się w Warszawia 
treningowy obóz dla ezolowych na- 
szych teniatatów ! tenisistek. 


Polski Związek Lawn-Tenisowy za 
kwalifikował da obozu następujące 
osoby: Baworowski. Ignacy i Ksa- 
wery Tłoczyński, Hebde, Tarłowski, 
Spychala, Gotschalk i Kończak oraz 
pania: Jadwiga i Zofia Jędrzejaw- 
Ez Łuniewska, Volkmar-Jacobso- 


nowa i Slodówna. Trenerem grupy 
abozowej będzie prawdopodobnie p. 
Burke, zawodowy trener angielski, 


PŁYWAPIE ' 


© TEZYŚŁATP TRENYTRA 
<YFPA DO PYMAKI 


W budżecie Polskiego Związku 
Pi ega na rok 1059 znajduje 
się pozycja 1500 zì, na opłacenie 
trenera zagranicznego, Ponieważ do- 
ltychczasowa współoraca P, Z, P. z 
trenerem Steppem dała parytyn» 

zultaty, zorzjd Polakiczo Związku 
gweeklego zwróci alę niedawno 
-a Steppa, proponując mu pelnienie 
Ji w r. b. funkcji treż=ra P. Z, P, Qg- 
Jowicdź oczekiwana jesi 
„AAS jest w tych 


Na pograniczu 
wsckGdnic-pruskim 


W szybkim tempie posuwa się o 
utatnio naprzód akcja radlofonizacji 
pogranicza  wachadnio - pruskiego. 
Czynnikiem wybitnie wapóldziała ją- 
cym w tej akcji jest wojsko. Cieka- 
wy pomysł realizuje się naprzykład 
w jecnym a pułków łomżyńakich. 
Każdy żołnierz Kurp, opuszczający 
pułk, otrzymuje w podarku dnakona- 
ly detektor, wykonany i zmontowa- 
my przez żołnierzy pubu, przy czym 
minimalne koszty materiału na apa- 
rat pokrywa mię ze mxladek żołnie- 
rzy. Ohcenie inicjatywę tę rozazerzą 
się na organizacje t rodziny powłatu 
łomżyńskiega; przewiduje alę mlano- 
wicie zradlofonizowania około 500 
rodzin. Tyleż mniej więcej aparatów 
w raku bleżącym otrzymać ranią 
azkoty Okręgu szkolnego Brzeskiego, 
da którego należy również teren po- 
granicza wachodnia - pruakiego. 

Należy zaznaczyć, że inicjatywa 
wapomniznzga pułku lomżyńsklego, 
prowadzącego tak pożyticzną i po- 
myslawą akcję radłofonizacyjną ra- 
intereżował się Wojskowy Instytut 
Naukowo - Oświatowy oraz Wydział 
Propagandy Polskiego Radla, które 
starać mig będą o rozszerzenie pn- 
dobnych akcji na terenie Innych pul- 
ków Wojaka Polakiega. 


PUDER 


ZPUSZKIEŃM 
an 


JMPOŃSKI 
BIRŁY 


STACH PE 


A 
Radio warszawskie 


PIATEK, 31 mares. 

WARSZAWA L 6.30 Pieśń. 6.35 
Gimnastyka. 6,50 Muz. (plyty). 7.06 
Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 8.09 Au- 
dycje dla azkół. 11,00 „Coá“ — bajka 
Andersena dla dzieci, 11.80 Zespoły 
mandollnistów (płyty). 12.00 Hejnał 
12.03 Aud. połudn. (z Katowic) 15.00 
„już wiosna” — reportaż przyrodni 
czy. 15.20 Poradnik sportowy. 15.30 
Muz obiadowa z Wilna. 16.00 Dzien- 
nik i wiad gospod. 16.20 „Rozmowa 
z chorymi". 16.35 Recital wokalno- 
fortepianowy Olgi Olginy (śpiew i 
fort.) (z Wima). 17.05 życia por- 
tów: „Tandjong Priok port Batawii* 
17.15 Kwarlet smyczkowy Rozgłośni 
Krakowskiej. 17.45 Skrzynka tech- 


niczna. 18.00 Aud dla wmi: 1) Ubera- 
nia naszych dzieci — pogadanka dla 
gospodyń — wygł. dr. Maria Sobo- 
lewaka, 2) Pierwsza luatracja go- 
spodaratwe — pogadanka — wygł. 
inż Antoni Degórski. 18.30 Komedia 
Fredry: „Nikt mnie nie zna”. 19.00 

Koncert rozrywkowy (z Katowic). 

20.35 Aud. Inform. 21,00 W pary- 

skich pracowniach Olgi Poznańskiej 

1 Foudility. 21.15 Beethoven (nowa 

nagrania — płyty). 22.20 Koncert 

do Szwecji i ze Szwecji. 23.00 Prze 

gląd prasy i dziennik. 24.10 Wiad. z 

Polski w jąż. tranc. 

WARSZAWA II. 14.00 Zespół Bte- 
fana Rachonla, 15.00 Lekkie wiąran- 
mi wokalne — koncert rozrywkowy 
(plyty). 18.05 Koncert dawnej mu- 
zyki. 18.40 Wlad. sportowa i parę in- 
formacji 16.50 Kącik solistów: Gra - 
na sitówea Hubert Pniewald. 17.10 
Głoapodarność a praktyczność. 17.25 
życie kulturalne stalicy. 17.35 Pro- 
gram. 17.40 Muz lekka i tan. (pły- 
ty). 21.05 Rec. śpiewaczy Janiny 
Huppertowej, 21.25 „Joseph Conrad" 
(w związku z ukazaniem mię powie- 
ści „U kregu nit"). 2140 Mux lekka 
l tan (płyty). 22.55 Różne zespoły 


SOZOTA, 1 kwietnia. 
WARSZAWA L 6.30 Pieśń. 6.35 
Gimnastyka, 6.50 Muz. (płyty). 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 8.00 
Aud. da szkół. 11.00 „Spiewajmy 
piosenki”. 11.25 Romanse (płyty). 
1200 Hejnał 12.03 Aud połud, 15.00 
Cluciubabka radiowa dla dzieci 15.30 
Muz. obiadowa. 15.40 „Warszawa od- 
Kopana” — felieton. 16.00 Dziennik 
| wiad gospod. 16.20 Kronika lite- 
racka 16.35 „Motety Orlando di Las- 
sa'—audycja chóralna. 17.00 Naboż. 
z Jamej Góry. 18.00 Aud, dla wsi. 
18.30 And. dla Polaków za granicą. 
19.15 „Z tajników mowy” 18.20 Kom- 
cert rozrywkowy (z Poznania) 20.35 
Aud, inform. 21.00 „Kto, ea, dlacze- 
go?" — wesoły koncert. W przerwie 
o 2145 „Gwiazdy zceny, radia i e- 
kranu przed mikrofonem" —- aud. w 
opr. Antoniego Rohdziewicza. 22.55 
Przegląd prasy i dziennik. 23.05 
Wiad. z Polski w jęz. niem. 23.15 
Mirz. lckka i taneczna (płyty). 
WARSZAWA IL 14.00 Formy mu- 
zyk! tanecznej w twórczości wiel- 
kich kompozytorów (płyty). Jan Se- 
bsatian Bach. 15.00 Wład, sportowe 
i parę inform. 15.10 Koncert aoll- 
stów: Halina Donat Niedkałówna 
isopran) i Henryk Trzonek (altów- 
kal. 15.45 Życie kulturalne stolicy. 
15,65 Program. 16.00 Rec, or 
Jana Kucharskiego. 16.30 Mur. lek- 
ka i tan, (płyty). 18.25 L. v. Bestho- 
von. Tria. 21,05 Muz. (płyty). 21.10 
„Czy poezja wanółczesna jest zrozu- 
miała”. 21.25 „Muzykainy węglarz” 
(Tomeaz Britton). 21.05 Amery'nń- 
skie ork. symt. (płyty). 23.55 Ion- 
cart muzyjd francuskiej Wyk, Wio- 
dzimierz Derwizs (tenar) i Eustachy 
Horodyski (fortepian). 


SiGäusi yang 


Str 6 


KRONIKA KRAROWSKA 
Wobec ostatnich wydarzeń 


0 jedność organizacyjną 
kelnerów krakowskich 


Od kiłku lat pracownicy gastro- 
momiczni rozbici są pod wzgłę” 
dem organizacyjnym na dwa związ 
ki zawadowe. Stan ten, rzecz ja- 
sna, nie przynosi im korzyści, ale 
wręcz przeciwnie same szkody. 
Zresztą, jak uczy doświadczenie, 
rozbicie organizacyjne uniemożli- 
wia jakąkolwiek akcję w kierunku 
poprawy warunków pracy i pa- 
cy. 

Pracownicy innych zawodów 
dawno zrazumieli tę prostą praw- 
dę i w olbrzymiej swej większości 
zjednoczyli się w szeregach aso- 
wego Związku. Czas najwyższy, 
aby i kelnerzy poszli w ślady ca- 
łej klasy robotniczej i stanęli 
wspólnie z nią pod czerwonym 
sztandarem. Leży to nie tylko w in 
teresie całości i spoistości ruchu 
robotniczego, ale przede wszysł- 
kim w interesie samych kelnerów. 
Tyika w wielkiej, zespolonej orga- 
nizacji jest siła, zdolna pokonać 
trudności, takie stoją w wake o 


byt. 
Ze sprawozdania „Polskiego 
Związku", złożonego na walnym 


zebraniu, wynika, że możliwości 
walki są b. ograniczone i że zwią- 
zek ten zamiast iść naprzód — co- 
fa się wstecz. Przyzmali to sami 
działacze tego związku. Bezrobo- 
cie dziesiątkuje Szeregi organiza- 
cyjne. Dużo keinerów bezrohot- 
nych cierpi wraz z rodzinami glód 
1 nędzę. Naprawdę smutny to ob- 
raz stosunków w zawodzie kelner. 
skim. 1 jakież z tego wyjście? 
Qtwarcle hiblioteki, co jest chwa- 
lebne, nie da się temu zaradzić. 
Trzeha odważnych posunięć. ł to 
jak najprędzej, ho czas nagli. 
W czerwcu b. r wygasa moc 
obowiązująca umowy zbiorowej. 
Kelnerzy słaną bezbronni wobec 
grożącego im niebezpieczeństwa 
pogorszenia warumków pracy i pa 
cy, które już dzisiaj są bardzo li- 
che, Nie pora zatym na waśnie i 
kiótnie. Kelnerzy muszą się zdo- 
być — jeśli chcą imiknąć całkowi- 
tej pauperyzacji — na śmiały 


Tow. Mic 
A R IIŚ 


Da. 21.11.1939 r. zmarł w 54 roku 
życia tow. Michał Urban, robotnik 
fabryki „Suchard“ w Krakowie, 
członek Związku Robotników Prze 
mysiu Spożywczego Oddziału cu- 
kierników w Krakowie. Zmarły 


krok. Trzeba po prostu przywrócić 
dawną jedność organizacyjną, któ- 
ra dawała zawsze znakomite wy- 
niki. Ci „którzy rozbili ię jedność, 
zakładając organizację ŻŻZ, stali 
się pryncypałami. Czyż trzeba 
przypominać Dydasia ı jemu po- 
dobnych? Nie czas na reminiscen- 
cje, na wzajerme wyrzuty, na wy- 
pominanie dawnych grzechów. 

Niech ci, którzy przeszkadzają 
zjednoczeniu czy to Ha wiasnej| 
ambicji, czy też z wrodzonego 
malkontenctwa, odejdą od orga- 
nizacji, niech się usuną na bok. 
Niech przyjdą do głosu ludzie, któ- 
rym leży na sercu troska o dobro 
interes pracowników gastrono- 
micznych | klórzy jednocześnie 
rozumieją wspólny los, wspólną 
walkę 1 wspólny cel całej klasy ro- 
botniczej. 

Zrozumienie konieczności zespo- 
lenia dałarło da świadomości wie- 
lu członków „Polskiego Związku 
pracowników gastronomicznych". 
Kilku z nich zwróciła się do przed 
stawiciela Rady Związków Zawo- 
dowych tow. Łacheckiego, który 
był obecny na walnym zebraniu 
Polskiego Związku i nawiązał kon 
takt z przedstawicielami Związku 
celem połączenie dwóch organiza- 
cj. Akcja tow. Łacheckiego spot- 
kala się z żywym oddźwiękiem i 
przychylnym przyjęciem ze strony 


Konierencja zarządów związków 
zawodowych, Komitetów dzielni- 
cowych P.P.S., Wydziałów I Sek- 
cy] P.P.S. odbędzie się w sobotę 


czorem w Domu Z.Z.K. przy ul. 


Gkrępowy Wydzial 
PPS. 
tnla o godz. 18-tej w sali Domu 


Część artystyczną wypełnij — 
reuytacje zblorowe i undyw. ualne 
wierszy _ okolicznościowych 


W niedzicię 2 kwietnia o godz. 


Młodzież a mlodość — Walka po 
koleń w ewolucji społecznej — 


wszystkich kelnerów 
Niewątpliwie będą jeszcze opo- 
ry, będą trudności, trzeba będzie 
walczyć ze słabostkami i ambicyj- 
kami poszczególnych, na szczęście 
nie licznych, jednostek, ale hasło 
zjednaczenia jest już tak silne, że 
musi zwyciężyć. Zdrowy instynki 
i świadomość przynależności da 
wielkiej rodziny proletariackiej 
weżmie górę nad ambicjami, nad 
osobistym interesem i kelnerzy 
krakowscy, pomni swych tradycji, 
wrócą pod czerwone znaki walki, 
tworząc wspólny Klasowy Zwią- 
zek Zawodowy, który nie tylko 
odeprze ataki na ich egzystencję, 
ale poprowadzi ich do zwycięstwa, 


hał Urban 


odznaczał się wielkim przywiąza- 
niem do idei socjalistycznej, a +4 
swoich zalet był powszechnie ce- 
niony i szanowany, To też śniierci 
Jego towarzyszy żal i smutek kla- 
sy robotniczej Krakowa 

Cześć Jego pamięci! 


Krzemionki będą zaopatrzone w wodę 


£oraz bardziej rozwijający się 
ruch budowlany wysoko położonej 
części krakowa na Krzemionkach, 
zwrócił uwagę na konieczność lep 
szego zaopatrzenia w wodę tej 
części miasta przez zwiększenie 
clśnienia w sieci rurociągów do- 
prowadzających wodę dù realności 
tam położonych, 

Zasadniczy projekt wadoriągu 
krakowskiego przewidywał dla pa 
łudniowej części miasta, a tym sa- 
mym i dla Krzemionek budowę 
zbiornika pod Kopcem Krakusa o 
pojemności 3000 m. sześc., który- 
by zapotrzebowanie w wodę iej 
dzielnicy calkowicie pokrywał. 
Koszt takiego zbiornika wraz 
z doprowadzającym rurociągiem, 
obliczony na kwotę około półtora 
miliona złotych, nie rokował na- 
dziei azyhkiej realizacji projektu, 
wobec czego, chcąc złemu zata- 
dzić, zarząd m. wodociągów i ka- 
nalizacji wybrał razwiązanie zna- 
cznie tańsze, jednak na razie w zu 
pełności spełniające swe zadanie, 
a mianowicie zwiększenie ciśnie- 
nia wody w rurociągach doprowa- 
dzających przy pomocy urządze- 
nia hydroforowega. 

Zasada dzialania hydroforu po- 


Wykluczenie 


Komitat PPS. w Jaworznie za- 
wiadamia, że W. Szopa został wy- 
kluczony z szeregów PPS. za azko- 
diwa działalność dia Parth. 


Redakior JERZY CESARSKI, 


lega na wytworzeniu sztucznego 
ciśnienia w zbiorniku wodno-po- 
wietrznym przez zgęszczone po- 
wietrze, które dzięki pracy pomp 
| awtomatycznemu urządzenm sH 
trzymuje się w ściśle określonych 
granicach. 

Zasięg działania nowej stacji 
hydroforowej obejmuje przestrzeń 
ograniczoną ulicami Rękawką, Ko- 
lejową, AL Pod Kopcem, Wapten- 
ną aż do rogatki swoszowickiej, 
dalej ul. Swoszowicką i Parkową. 

Urządzenie stacji hydrolorowej 
znajduje się w specjalnym budyn- 
ku, wzniesionym na terenie o "rodu 
przy kościele św. Józefa w Podgó- 
rzu, który to teren dzięki życzliwe- 
mu stanowisku ks, kanonika Niem- 
czyirskiego, parafia podgóraska na 
ten cel odstąpiła. 


Budynek stacji hydroforowej zo- 
stał wykonany przez w. wodociągi 
i kanalizację z betonu i cegły, wy- 
posażeny w odpowiednie pomie- 
szczenia gospodarcze oraz urzą- 
dzenia maszynowe dostarczone 
wyłącznie przez firmy krajowe. 


Ogólny koszt budewy stacji hy- 
droforowej wraz z całkowitym u- 
rządzeniem maszynowym, przebu- 
dową sieci i montażem, wyniósł 
kwotę 45.000 zł. 

Uruchomienie tej stacji nastąpiło 
już 1 obecnie woda dochodzi do 
najwyżej położonych budynków 
na Krzemionkach 


ul Kobierzyńskiej Nr. 83, 


CENTR. 


odbędzie się  dnlu 2 kwietma 
b. r. w sal Domu Górmków, Al. 
Krasińskiego 16, o godz. 9-teļ 
przed poł. W razie braku komple- 
tu zebranie to odbędzie się w dru- 
gim lerminie o godz. 9.30 przedp., 
bez wzgiędu na ilość zebranych, ł 
wszystkie uchwały prawomocne. 

Porządek dzienny:  Zagajenie. 
Wybór przewodniczącego Walne- 


Młodzieży | Górników Al. 
urządza w sobotę 1 kwie- | Akademię pod hasłem — 


11 przed poł. w sali Saskiej, ul. | 
Wincenty Rzymowski 
wygłosi odczyt p. t. 


Skonfiskowana młodość 


Warszawskiej 15/17. 

Na porządku dziennym: Ostat- 
nie wydarzenia w polityce między- 
narodowej | stanowisko klasy pra 


1 kwietnia 1939 r. o godz. 6 wie- | cującej. 


O.K.R. P.P.S. Kraków-miasto 
=- 
Krasińskiego 16, 


Młodzi Bohaterom Paryskich Barykad - 1871r. 


Przemawiać będzie 
Lidia Ciołkoszowa 


tow. dr. 


Kpiewy chóralne — Jednoakte* 44 
Watęp na pokrycia %asstów “O 


| głaszy. 


Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego 


św. Jana 6 znakomity publicysta 
z Warszawy 


jest przyjacielem młodzieży. 
ilość miejsc ograniczona. W ka 


Gra faszyzmu na uczuciach młod |rty wstępu należy zaopatrzyć się 
zleży — Młodzieńcze ideały spo- | wcześniej w bibliotece TU.R. ul 
teczne Józefa Piłsudskiego — Kto| Sławkowska 12, 
mm ZZOZ OZ ZOE WOZY 


Walne Zgromadzenie Oddz. |-Budowianych 


w Krakowie, 
ZW. ROB. PRZEM. BUD. DRZEWN. CERAM. 
I POKR. ZAWODÓW W POLSCE 


go Zebrania. Odczylanie protoku- 
lu z oslatniego Walnego Zebrania 
4. Sprawozdania: aj Z działalno 
ści Zarządu, b) Sekretariatu, cj 
kasowe, dj komisji rewizyjnej. U- 
dzielenie absolutornum ustępujące 
mu Zarządowi. Wybór nowego 
Zarządu. Wolne wnioski. 


Zarząd Oddziału I. 


Dnia 1 września 1948 r. da mie- 
Szkania niejakich Kyncelów, przy 
przy- 
szedł 26-let. czeladnik atolarski Cze 
sław Molendowicz, który atrzelil 
4-krotnie z pistoletu do Anieli Kyn 
cel. Doznała ona 4-ch ran postrza- 
lowych, tak, że do dziś dnia jesz- 
cze dwie kule tkwią w jej ciele. 

Po strzałach do Kyncelowej Ma 
lendowicz zbiegł, a następnie na ul. 
Twardowskiego usiłował popełnić 
samobójstwo. 

Molendowicz | jego ofiara po- 
wrócili do zdrowia. 

Obecnie odbyła się rozprawa są- 
dowa, Molendowicza oskarżono o 
usiłowane zabójstwo. 

Na rozprawie oskarżony wóród 
łez opowiadał historię swego $ 
letnlego współżycia z Kynclową. 
Podniósł, że dla Kynciowej poświę- 
cał wszystkie swoje dochody, żył- 
tylko dla niej, chociaż nie przeczył, 
że kilkakrotnie uasilował wyrwać 
$ z pod jej wpływu, a nawet raz 
uciekł do swych rodziców do Wa- 
dowie, gdzie jednak po 7 dniach 
przyjechała Kynclowa i nakłoniła 
go do powrotu do Krakowa. 

Czyn swój przedstawia jako akt 
rozpaczy, gdy w dniu tym zjawił 
© © mieszkaniu Kynclowej pod 


nieobecność męża, który o 7-ej r» 
na poszedł do pracy, i zapytał ję. 
dlaczego odmawia zamieszkania # 
nim razem, skoro przecież w poro- 
zumieniu z nią wynajął mieszka- 
nie. 

Kynclowa zaczęła żartować z nie 
go, co wprawiło go w taki stan 
zdenerwowania, że chwycił za re- 
wolwer i, mierząc w nogi, kilka- 
krotnie strzelił. 

Oskarżony tłumaczył się, że me 
miał zamiaru zabicia Kynelowej, % 
tylko chciał ją  „zeazpecić”, ne 
stępnie sam pozbawić się życia. 

To tłumaczenie oskarżonego zo 
stało częściowo potwierdzone przez 
pokrzywdzoną, która, słuchana ja- 
ko świadek, nle była w stanie © 
przeczyć wszystkim twierdzeniom 
oakarżonego. 

Sąd uznał oskarżonego winnym 
zbrodni usiłowanego zabójstwa, po 
pelnionej w stanie silnego wzru- 
szenia. Uwzględniając okoliczności 
lagodzące, a przede wszystkim 
przyznaną przez biegłego kwalifi- 
kację z art. 18 k. k., wymierzył 
mu karę jednego roku aresztu, do 
którego wliczył okres 7-mienięczne- 
go aresztu śledczego, a resztę ka- 
ry warunkowo zawiesił, 


XL Zwyczajne roczne Walne Zgromadzenie 
Członków Spółdzielni Spożywczej Kolejarzy 


„SAMOPOMOC 


w Nowym Sączu 


odbędzie się dnia 2 kwietnia 1938 r godz. 98 rano w Domu 


Rohotni- 


czym w Nowym Sączu przy ulicy Zygmuntowskiej Nr. 17 z następu- 


jącym porządkiem dziennym 
1. Zagajenie, ukonatytuowanie 
obrad. 


prezydium ! odczytanie regulaminu 


a. Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zgromadzenia Człon- 


ków Spółdzielni. 


R. Aprawozdanie Zarządu z czynności i rachunków za 1938 rołł oraz 


przedłożenie budżetu na 1939 rok. 


4. Odczytanie protokółu z luntracji Spółdzielni w 1D38 roku. 

6. Sprawozdanie Rady Nadzorczej z czynności i kontroli w 1038 r. 

6. Zatwierdzenie sprawozdań, bllanau, rachunków. strat 1 nadwyżek 
za 1938 r. budżetu na 1939 r., oraz powzięcie uchwały w aprawie pro- 
tokółu z lustracji Spółdzielni | zamknięć rachunkowych. 

7. Sprawa kredytów Członkowakich. 

8. Podział czystej nadwyżki bila naowej. 

%. Uzupełniający wybór Rady Nadzorczej. 

10. Oznaczenie najwyższej sumy zobowiązań Spółdzielni 


11. Wnioski, 
Uwaga: 
dzie. 


Rada Nadzorcza Spółdzielni. 


Żadnych zaproszeń wi Zgromadzenie wydawać się nie bę- 


Z życia partil 
WYDZIAŁ RADY ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH 
adbędzie posiedzenie w niedzielę 
2 b, m. o godz. 10 przed pol. w lo- 
kalu przy ul. Warszawskiej 15/17. 

Prezydium. 


Walne zebranie TUR. 


Waine zebranie Towarzystwa 
Uniwersytetu Robotniczego, Oddz. 
im. A. Mickiewicza w Krakowie, 
odbędzie się w środę, dnia 5 kwiet 
nia 1938 r. o godz. 18-ej, w razie 


Rezrertuar 


TEATR IM. 1. SŁOWACKIEGO. 

Piątek, dnia 31 marca a godz. 10 
*ano przedatawienie szkolne (wysprze 
dane). 

O godz. 3.30 popol. przedstawienie 
szkolne (wysprzedane). 

O godz. 8 wiecz. „Obrona Kannty- 
PY”. 

Sobota, dnia 1 kwietnia: „Obrona 
Kxantypy”. 

„CYGANERIA* 
W OPERZE KRAKOWSKIEJ. 
W poniedziałek, dnia 3 kwietnm 


braku kompictu w drugim terminie 
o godz. 18.30. 

Porządek dzienny: 1) Odczyta- 
nie protokóht z ostatniego walne- 
go zebrania. 2) Sprawozdania: 
a) z działalności Zarządu, b) ka- 
sowe, c) komisji rewizyjnej. 3) 
AWniosek komisji rewizyjnej © u 
dzielenie absolutorium ustępujące- 
mi Zarządowi, 4) Wyhór 1/3 człon 
ków wylosowanych w myśl $ 26 
statutu, Wybór komisji rewizyjnej 
i sądu polubownego T.U.R, 6) Za- 
twierdzenie preliminarza na r. 1939, 
7) Wnioski I interpelacje. 

Walne zebranie odbędzie się 
w lokalu T.UR. m, Slawkowska 
nr. 12. 

Czlonkowie T.U.R. proszeni są 
a uregulowanie zaleglych składek 
przed walnym zebraniem, 


0.K.R.P.P.S. 
Ziemi Krakowskiej 


odbędzie posiedzenie we wtorek, 
4 kwietnia, o godz. 6 wieczorem 
w Damu Górników. Na porządku 
obrad sprawy bardzo ważne. 


Skład 0.K.R.P.P.S. 


w Krakowie 
Poza towarzyszami, których ne- 
zwiaka podaliśmy poprzednio, do 
OKR. PPS. w Krakowie zostali wy 
branil: tow. tow. Kazimierz Przy- 
hyń i Romuald Szumski. 


Stoo I Wiosna !I 


Ubranie męgkie, zarzutki gabar- 
dynowe i materialne już od zł. 40, 
płótniaki od zł. 12.50, tylko w Kra. 
kowaskiej Central Odzieżowej, HRA- 
KOW, Krakowska 4. 

Tamże wielki wybór mundurków 
szkolnych. 

Uwaga na adren 


E a 


Jan Szczygieł, Tonie. Korespon- 
dencji bez pieczątki Komitetu PPS. 
lub Związku Zawodowego nie mo- 
żemy zamieścić. 

Aron Stamler, Nowy Targ. Listu 
otwartego nie og'osimy. Należy się 
z łym zwrócić da organizacji, do 
której pan należał. 


VI DOROCZNE WALNE ZGRO- 
MADZENIE CZŁONKÓW TOWA- 
RZYSTWA KRZEWIENIA SWIA- 
DOMEGO MACIERZYŃSTWA I RE- 
FORMY OBYCZAJÓW 
odbędzie się w piątek, dnia 31 mar- 
ca o godz. 18, w lokalu Towarzystwa 
przy uL Dunajewakiega 7. W razie 
braku stątutowego kompletu człon- 
ków Walne Zgromadzenie odbędzie 
ale w w pół godziny później ( o godz. 
19.30) bez względu na ilość obecnych. 
WACTEKLIZNA © PAA 

W DZIELNICY — ZAKRZÓWEK. 

Wobec stwierdzenia wścieklizny u 
pra, wiiczura — mieszańca, przy ul 
Kobierzyńskiej, Zarząd Miejski wy- 
dał zarządzenia, zamykające dzielni. 
ce X. — Zakrzówek, jako zagrożoną 
wiciekllzną, n^ okres trzech miezię- 
cy, t 1. od dnia ogłoszenia do dnia 
13 maja r. b. dla swobodnego wypu- 
szczania psów, Wyjątek stanowią pay 
policyjne i myśliwskie tylko w czasie 
używania ich do precy. 


CYKLISTA Z WŁASNEJ WOLI. 
Kazimierz Nahielec, został zatrzyma- 
ny za kradzież roweru, na szkodę 
Władysław Kurka, zam. w Nowych 
Rakowicach, przy ul. Ładnej 273. Ro- 
== odebrano I zwrócono poszkodo- 
wanęmu. 

OBŁAWA; Organa P. P. przepro- 
wadziły obławę na ternie miasta Kra 
kowa, w czasie której zatrzymana 53 
osôb za różne przestępstwa. Z po- 
Śród zatrzymanych klika osób posia- 
dało przy sobie narzędzia do włamań, 
które zakwestionowana. 


4 r. wznawia Opera Krakowaka ar- 
cydzielo muzyki puceint'owskiej „Cy- 
ganerię”, cieszącą sie zawaze dużym 
powodzeniem dzięki swym walorom 
muzycznym. Obsadę czterech arty- 
stów cyganów stanowić będą znani 
polacy śpiewacy: T. Srymonowicz — 
poeta Rudolf, Z. Dałnieki — malarz 
Marceli, E. Płoński — muzyk Schau 
nard 1 A. Mazanek — filozof Colline, 
Mimi śpiewać będzie primadonna o 
pery poznańskiej | warszawnkiej L 
Cywińska. Musette md, M. Feher- 
pataky. Kierownictwo muzyczne spo- 
czywa w rękach kapelmistrza opery 
warszawskiej J. Sllicha. 


KAŻIMIERA IŁŁAKOWICZÓWNA 
W KRAKOWIE. 


W niedziele, 2 kwietnia b. r. u 
goda A wieczór, odbędzia siç w Ata- 
rym Teatrze, staraniem Krak Związ- 
ku Zawod. Literatów Po wieczór E. 
Tłłakowiczówny, znakamitej poetki I 
autorki głośnej kalążki „Scieżka obok 
drogi". W programie utwory własna 
i komentarze. Bilaty są już da naby- 
cia w kanie Staregn Teatru. 


Radlo krakowskie 


PIATEK, 11 marea 

8.57 Pleśń „Witaj Gwiazdo Mo- 
rza". 8.10 Muzyka (płyty) oraz wia- 
damości bieżące. 11.25 Muzyka opt 
rawa (płyty). 14.00 Wiązanka pioze- 
nek a morzu (płyty). 14.20 Audycja 
dla dzieci: a) Skrzynka w opr. Kryu 
utyny Krupińskiej, b) „Wiona na 
podwórku” — słuchowisko dla dzieci 
m opr. Anny Wajdowej, e) Muzyka 
(płyty). 14.50 Odczytanie program 
na dzień następny. 14.55 Wiadomości 
gospodarcza. 17.45 Dokąd jechać w 
święta — w opr. Bolesława Pązow 
skiego 17.50 Lektura sportowa 18.00 
Klarnet jako instrument solowy; wy- 
konawcy: Ferdynand Gemrot (klar- 
net), Zofia Pożniakawa (akompania- 
ment). 23.00 Lokalne Informacje, 
23.10 Zakończenie audycji 


BOROTA, 1 kwietnia. 

85T Pleśń „Witaj, Gwiazdo Mo- 
rza“. 8.10 Muz. (płyty) orax wiado- 
mości nieżące. 11.25 Romanse (płyty 
z Warszawy). 14.00 Muzyka ohiado- 
wa w wyk. orkiestry rozgłośni kato- 
wiekiej pod dyr. Jarosława Le- 
szczyńskiega (z Katowic). 1450 Od- 
czytanie programu na dzień następ- 
ny. 1455 Wiadomości gospodarcze. 
18.00 Pogadanka aktualna. 18.10 Re- 
eltal wiolonczelowy Waleriana Deca, 
przy fort. Mieczysława Czyżekowa. 
22,55 Lokalne informacje. 23.05 Za- 
kończenie audycji. 


ADRIA: „Powrót a świcia" 1 „Prza 


wie z towarzynt! 
KINO DOMU ŻÓŁNIERZA: „Gre 

nica”, 
STELLA: „Diabły wybrzeży”. 
PROMIEN: „Bohaterski patrol". 
AWIT: „Bialy murzyn“. 
SCALA: „Wielki walc 
UCIECHA: „Trzy serca". 
WANDA: „Krzyk ulicy”. 


Radio śląskie 


PIĄTEK, 51 marca. 

5.80 „Dzień dobry"— wesoły men- 
taż płytowy. 6.30 Program na dził. 
1130 Zespoły mandolinistów (płyty 
z Warazawy). 14.00 „U sztygara De- 
nela“ — reportaż Wilhelma Breguly. 
14.10 Koncert życzeń. 14.50 Radioto- 
cja kraju. 14.55 Wiadomości bie- 
żące 1 gielda. 17.45 „Sławny Alązak 
— ka. dr. Jan Dzierżo* — pagadan- 
ka dra Mieczysława Tobiasza. 17.55 
„Co słychać w Awietlicy pracnwmni- 
ków handlowych w Katowicach“ — 
reportaż w opracowaniu Edwarda 
Gardlnsza. 18.15 „Odpowiedzialność 
hodowcy za sprzedane zwierzęta” — 
pogadanka inż. Adama  Bzaatkiewi- 
cza 18.25 Wiadomości sportowe 23.00 
Komunikat bieżący. 23,10 Zakańcze- 
nie programu. 

ROBOTA, 1 kwietnia. 

6.30 „Dzień dobry". 6.30 Program 
na dziś 11,25 Romanse (płyty z War- 
azawy). 14.00 Muzyka rozrywkowa 
w wykonaniu Orkiestry Rozgłośni 
Katowickiej pod dyr. Jarosława Læ 
zzczyńnkiego. 14.50 Wiadomości ble- 
żące i giełda 18.00 Haydn — Schu- 
bert — Beethoven. 18.15 Popadanku 
aktualna. 18.25 Wiadomości sporto- 
we. 22.55 Komunikat bieżący. 23.05 
Zakończenie programu. 


Qdbito w drukarni Sp. Nakladowo - Wydawniczej „Raba tnik*, Warszawa, Warecka 1. 


